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w gdański 


Słusznie powiadają, że gdzie się zej- 
dzie dwóch Polaków, tam powstają trzy 
stronnictwa, Pawtyjnictwo jest od naj- 
dawniejszych czasów narodową naszą 
wadą, jest grzechem dziedzicznym, pa- 
raliżującym niejednokrotnie najszla- 
chetniejsze poczynania. Stopięćdziesię 
cioletnia niewola jako dopust Boży za 
partyjnictwo i warcholstwo, jeszcze nas 
nie zdołała uleczyć z tej wady. 

Dziś tak samo jak przed dwoma wie- 
kami nawet wówczas, kiedy wróg stoi 
u granic naszych z wyciągniętą „łapą 
grabieżcy, wodzimy się za łby. 

Żle jest, jeśli partyjnictwo wypra- 
wia harce w kraju u siebie. Są to jed- 
nak waśnie domowe, kłótnie rodzinne, 
zdarzające się prawie wszędzie. Smut- 
niej jest jednak, kiedy rodzina ta w ob- 
cym domu, w obliczu wrogiego jej, na 
zgubę czyhającego otoczenia, w momen- 
tach najpoważniejszych nie potrafi pod- 
porządkować się dyscyplinie narodowej, 
nie może się zdobyć na zrobienie ofiary 
z osobistych ambicyj lub osobistych zy- 
sków, dla dobra ogólnonarodowego. 

Te przykre reminiscencje nasuwają 
się nam w związku z ubolewania god- 
nym rozłamem, powtarzającym się już 
po raz trzeci w gdańskiem społeczeń- 
stwie polskiem, przed wyborami do sej- 
miku gdańskiego, wskutek czego za 
każdym razem straciliśmy po dwa man- 
daty polskie. Przy pierwszych wybo- 
rach do sejmiku gdańskiego, za cza- 
sów generalnego komisarza R, P. Plu- 
cińskiego, zgodna i w jednym froncie 
zwarta mniejszość polska zyskała 7 
mandatów. Następne wybory wskutek 
nieudolnej polityki p. Strasburgera, 
której rezultatem był rozłam w gdań- 
skiem społeczeństwie polssiem, liczba 
mandatów polskich spadła do 5. Po- 
rażka ta jednak poszła przy następnych 
wyborach w r. 1987 w zapomnienie i 
znów walka partyjna, prowadzona wy- 
łącznie na podłożu osobistych warchol- 


skich ambicyj, nad któremi nietylko nie 


umiał zapanować ówczesny komisarz 
generalny R. P., lecz przeciwnie, rozłam 
ten pogłębiał, przyniosła dalszą stratę 
dwóch mandatów, tak, że z 7 przedsta- 
wicieli zostało nam już tylko trzech. Z 
wyborów przeprowadzonych po zredu- 
kowaniu liczby posłów do sejmu z 120 
na 72, a temsamem po podwyższeniu 
ilości potrzebnych na jeden mandat gło- 
sów,: Polacy uzyskali już tylko dwa 
mandaty, dzięki tradycyjnej niezgodzie 
przy wyborach w r. 1931. 
Obecnie po rozwiązaniu się 
gdańskiego własną uchwałą lecz 
tyle z własnej woli ile pod presją Berli- 
na, rozpisano nowe wybory na dzień 28 
maja br. Pod wpływem teroru hitle- 
rowskiej organizacji bojowej, przy fi- 
nansowem poparciu Berlina, nastąpiła 
koncentracja wszystkich niemieckich 
stronnictw mieszczańskich, tak, że z 18 
list przy poprzednich wyborach, zostało 
obecnie tylko 5 list mieszczańskich, je- 
dna lista socjalistyczna oraz jedna ko- 
munistyczna. z 
” Należało przypuszczać, że wobec te- 
go zwartego frontu niemiecko-nacjona- 
listycznego, Wobec roższalałego teroru 
band hitlerowskich, stosowanego Wo- 
bec ludności polskiej, całe Społeczeń- 
stwo polskie w Gdańsku stanie zwar- 
tym frontem dla obrony chociażby obec- 
nego stanu posiadania,gdyź wszelkie roz- 
dwojenie w obecnych warunkach grozi 


sejmu 


nie. 


em społeczeństwie pol 


zupełnem wyrugowanient przedstawi- 
cielstwa polskiego z sejmu gdańskie- 
go. 

Niestety stało się inaczej. 

Dwie legalne i najautorytatywniej- 
sze organizacje polskie, tj. Gmina Pol- 
ska i Zjednoczenie Zawodowe Polskie 
utworzyły jednolity front i wystawiły 


Es 3 m 
jiskiem. 


wspólna listę połską, na której czele sta- 
nęli znani i zasłużeni działacze z posłem 
arch. Czarneckim, ks. Komorowskim i 
rektorem polskiej szkoły Mielińskim na 
czele, 

W kilka dni potem grupa malkon- 
tentów z dr. Moczyńskim na czele, po- 
pierana niestety przez gen. komisarjat 


anifestacyjne posiedzenie 


Rok XXVII. 


R. P., nie mająca oparcia na żadnej or- 
ganizacji społecznej, wysunęła osobną 
listę wyborczą, uzasadniając potrzebę 
tej listy nadzieją. przeciągnięcia na li- 
stę tę głosów ze sier handlowych wy- 
znania mojżeszowego. Uzasadnienie to 
jest jednak najoczywistszą fikcją, gdyż 
kupcy i przemysłowcy polscy wyznania 
mojżeszowego w Gdańsku, są przeważ- 
nie obywatelami polskimi, nie mający- 
mi w Gdańsku prawa wyborczego, lub 
też asylantami za paszportami Nanse- 
nowskiemi, nie mający również praw 
obywatelstwa w Gdańsku. Kupców ży” 
dowskich, obywateli gdańskich nie ma 

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej) 
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Wszystkie frakcje aprobują politykę rządu. 


Berlin, 17. 5. (PAT) Oczekiwane z 
wielkiem napięciem posiedzenie Reichs= 
tagu otworzył prezydent Goering o go- 
dzinie 15,15. Sala operowa Krolla była 
szczelnie wypełniona. Cały rząd przybył 
w komplecie, W loży dyplomatycznej 
zasiadł również były kronprinz w mun- 
durze polowym: Na ławach poselskich 
widnieją duże luki wśród posłów socjal. 
demokratycznych. 

Posiedzenie zagaja prezydent Goe- 
ring, wskazując w krótkiem  przemó- 
wieniu na powagę sytuacji, w której 
kanclerz Hitler złożyć ma oświadczenie 
imieniem rządu Rzeszy do narodu nie- 
mieckiego. 

Z kolei wstępuje na trybunę kanc- 
lerz Hitler i składa godzinne oświadcze- 
nie. (Mowę Hitlera podajemy na innem 
miejscu), 


Po przemówieniu kanclerza prezy- 


dent Reichstagu Goering odczytuje Agi 


zolucję, zgłoszoną przez partję narodo- 
wo-socjalistyczną, dalej 


rodową, centrum, bawarską partję lu- 
dową. następującej treści: 

„Reichstag, jako. przedstawicielstwo 
narodu niemieckiego aprobuje oświad. 
czenie rządu Rzeszy i staje zgodnie przy. 
nim w tej decydującej dia kraju spra- 
wie równounrawnienia narodu niemiec- 
kiego. 

Z kolei prezydent Goering zarządza 
głosowanie przez powstanie. Za rezolu- 


cją opowiadają się wszystkie frakcje. 
Powstali również z miejsc obecni na sa- 
li posłowie socjal-demokratyczni, któ- 
rzy przez czas trwania przemówienia 
kanclerza powstrzymali się od jakich- 
kolwiek demonstracyj. 

Następnie prezydent Goering zamy- 
ka posjedzenie, oświadczając: „Świat 
zobaczył, że naród niemiecki jest zgo- 
dny, gdy chodzi o jego los". 


ówiemie Midera 


na wczorajszem posiedzeniu Reichstagu. 


W wygłoszonem przemówieniu kanc- 
lerz Hitler na wstępie podkreślił, że 
wysunięte przez kryzys obecny proble- 
my wynikły z traktatu wersalskiego, 
który nie potrafił rozwiązać w sposób 
trwały podstawowej kwestji jasno i ro- 
zumie. Odnosi się to do spraw narodo- 
wych, gospodarczych i prawnych. 


Idea rewizji traktatów. 


Idea rewizji została uznana za koniecz- 


niemiecko-na- | ną i przewidziana była przezsamychtwór- 


Gandhi na wolności. 


[i 
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Rząd angielski wypuścił Mahatinę Gandhiego z więzienia, ponieważ obawiał się, 


że Gandhi nie przetrzyma głodówki. ; 
11 funtów i waży okecnie tylko 82 funtów. 


` 
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ców traktatu. W rzędzie zagadnień poli- 
tyczno-narodowych znajduje się przede- 
wsSzystkiem kwestja nowego uregulowa- 
nia stosunków prawnych europejskich 
w myśl zasady narodowościowej, która 
powinna być punkiem wyjścia dla kon- 
ferencji pokojowej. Wykreślenie granie 
terytorjalnych z uwzględnieniem istot- 
nego stanu etnicznego byłoby rozwiąza- 
niem, które zapewniłoby światu podsta- 
wę prawdziwie trwałego pokoju. Decy- 
zja konferencji pokojowej przyniosła roz- 
wiązanie, zawierające zarodki nowych 
konfliktów. 


Niemcy narodem Il klasy. 


Kanclerz podkreślił dalej, że Niemcy 
zakwalifikowano do rzędu narodów dru- 
giej klasy w chwili, gdy utworzono Ligę 
Narodów. To postępowanie nie mogło 
doprowadzić do pacyfikacji świata. 


Wojna nie polepszy sytuacji. 
Żadna nowa wojna w Europie nie 
mogłaby w stanie dzisiejszych nie zado- 
walających stosunków wytworzyć lep- 
szego stanu, wręcz przeciwnie, użycie 


jakiejkolwiek przemocy w Europie nie 


mogłoby wytworzyć korzystniejszej sy- 
tuacji niż obecnie pod względem poli- 
tycznym, jak i gospodarczym. 


Cele rewolucji w Niemczech. 

Mówca wskazuje dalej, że ideę prze- 
wodnie rewolucji narodowej w Niem- 
czech, któremi są: zapobieżenie prze- 
wrotowi komunistycznemu, pokonanże 
bezrobocia i przywrócenie stałego auto- 
ryłatywnego rządu, nie są sprzeczne z 
inłeresami świata, 


Stosunek do Francji i Polski. 


Ożywieni bezgraniczna miłością i 


wiernością dla władzy narodowej, re- 
W ciągu 2-tygodniowego postu Gandhi stracił | Spektujemy zgodnie z tem przekona- 
(Ciąg dalszy na stronie 10-ej). 
p i 
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(Ciąg dalszy), 


prawie zupełnie, lub jest ich tak zniko- ` 
ma ilość, że rozbicie jednolitego obozu, 
polskiego dla tej znikomej i wątpliwej; 


pod względem politycznym grupki, było 
conajmniej bardzo nieogiędnym i ryzy* 
kownym eksperymentem, mogącym 
przynieść mniejszości polskiej niepo- 
wetowane straty. 


Dla złagodzenia. grożącego z tego po~" 


wodu niebezpieczeństwa, zawarty został 
„między przedstawicielami obu list układ 

wzajemnej „nieagresji“ w czasie przed- 

wyborczym oraz zblokowanie list przy 

„końcowym rezultacie. 

„ Lista Gminy Polskiej układu tego 
„ściśle przestrzegała w nadziei. że j dry- 
„ga stroną okaże się lojalną, 

Niestety na kilkanaście dni przed 
wyborami, zupełnie nieoczekiwanie a- 
kład ten został przez grupę dr. Moczyń- 
skiego zerwany, albowiem na wiec 
zwołany do Domu Polskiego przez listę 
nr. 1 p. Czarneckiego, przybyłą bojów- 
ka listy drugiej w liczbie około 40 osób 
ztym wyraźnym zamiarem, żeby wiec 
rozbić i doprowadzić do awantur. 

Dzięki sprężystej działalności straży 
porządkowej sam wiec odbył się bez 

„większych zaburzeń spokoju, natomiast 


| Niebezpieczny rozłam 
w udańskiem społeczeństwie polskiem, 
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kę ordynarna i krwawa bójka, która 


spowodowała nawet interwencję gdań. 
skiej policji. (Prasa niemiecka wspormi-- 


na o © rannych, 30 połamanych krze- 
słach. — Przy red.) 


W niedzielę ząś w polskiej wsi Eł-. 
ganowo ta sama bojówka uniemożliwi | 


ła kandydatom listy Czarneckiemu i ks. 
Komorowskiemu odbycie wiecu w tam- 
iejszym Domu Polskim, zbudowanym i 
utrzymywanym przez Gminę Polską w 
Gdańsku, w ten sposób, że zamknięto 
Dom Polski, i nie dopuszczono ludności 


zbierającej się na wiec, do Domu, wo 


bec czego wiec odbyć się musiał w 
miejscowej oberży. 

Wyrazić musimy głęboki żal i zdzi- 
wienie, że znany chlubnie z dotychcza- 
sowej swej działalności Komisarz R. P. 
p. Papee, nie zdołał zażegnać tego po- 
żałowania godnego i tak niebezpieczne- 
go obecnie rozłamu polskiego  społę- 
czeństwa, spowodowanegą wskutek nie- 
nasyconych ambicyj jednostek. 

Nie chcemy przypuszczać, ażeby mi- 
mo kerzystnej zmiany na naeczelnem 
stanowisku Komisarjatu Generalnego 
pozostał i nadal pokutował w niższych 
komórkach dawny duch i metody Stras- 
purgerowskie, 


Pienąca nić mowy Hitlera. 


Zapewnia o pokojowości 


`. 1 grozi zniszczeniem traktatów. 


„Führer“ niszczy swe najlepsze dzieło. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 18. 5. Hitler w dniu wczoraj” 
szym politycznie przeszędł wszystkię 
przez siebie ustanowione rekordy kra- 
somóstwa. 

Lawirując między wskazaniami poli. 
tyki zagranicznej j wewnętrznej nie wa- 


hał się przed rzyceniem zdecydowane” | 


ge oświadczenia, aby jednocześnie za. 
pewnić o swej pokojowości i zdęcyde- 
wanej woli do zniszczenia traktatu wer. 
salskiego į uzyskania zupełnego ;,Gleich- 
berechtigung”. 


Na specjalną uwagę zasługują zwroty 
Kitlera w stosunku do Polski, Hitler 
wyznaje hasio państw narodowych, po- 
tepia ideę germanizacji, tak uznaje ra- 
cję Polski jako takiej, jak i jstnienię 
państwa polskiego i jednocześnie do- 
maga się rewizji granie, twierdząc, że 
można ustalić granicę wschodnią ina. 
czej i lepiej ale nie powiada jak, gdyż 
‘chce zadowolić tak Polskę i apetyty 
swych ziomków. 

W stosunky do zagadnień światowych 
Hitler występuje za planem  Mussoli- 
“niego i zgadza się na projekt rozbroje- 
niowy Mac Donalda oraz apei Roosevel- 
ta. Deklaruje umiłowanie pokoju, potę- 
pia w ostrych i zdecydowanych słowach 
wojnę, ale domaga się „Głieichberech- 
tigung* i przeciwstawia się zaliczeniu 
związków do efektywnych sił wojsko- 
wych. r 

Niemai do końca swego przemówie» 
nia Hitler przedstawia się jako mąż 
stanu wysokiej rangi, jako zręczny poli- 
tyk. Czuć było w wysłąpieniu coś ze 
starej dobrej szkoły austrjackiej. 

Pod koniec fednak załamuje się — 
i Führer psuje swe najlepsze dzieło za- 
rozumiałością i pychą, uderzając pięścią 
w stół. 

Na końcu mowy zagroził bowiem Hi- 
iler opuszczeniem obrad konferencji 
rezbrojeniowej i wystąpieniem z Ligi 


"Narodów o ile nie zostaną spełnione 
postulaty niemieckie, ciągle podkreśla- 
jąc i kładąc nacisk na „Gleichberechti- 
gung“. 


Zwoinienie zamachowca, 


Warszawa, 17. 5. (tel. wł.) Niedoszły 
zamachowiec na poselstwo sowieckie w 
Warszawie, skazany prawomocnym wy- 
rokiem na karę 4 lat więzienia wkrótce 
zostanie wypuszczony na wolność, Ka- 
ra kończy mu się dnia 19 lipea br. 

Żona jego zwróciła się do władz o 

"przyznanie jej mężowi tak zwanego 
paszportu. nansenowskiego, który wy- 
daje się osobom bez określonej przyna- 
leżności państwowej. Polański chce na 
stałe osiedlić się w Połscą, 


Ten punkt przemówienia przekreśla 
prawie trzy czwarte poprzednie dowo. 


dzenią i jest dowodem, jak trudne do. 


współpracy są i będą Niemcy hitlerow- 
skie. 

Jak należało przypuszczać, prasa nie- 
miecka bez wyjątku jest zachwycona i 
prawie wszystkię swe strony poświęca 
rozważaniom entuzjastycznym na łe: 
mat mowy kanclerza i zapewnia, że we 
wszystkich stolicach Świata jest ona 


przyjęta z takiem samem uznaniem i 
St Ro. 


zrozumieniem. 


Zboczeniec uprowadził córkę 


bezpośrednio po zamknięciu wiecu spro- 
wokowana została przez nasłaną bojów- 


9 maja 1933r. 
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Wypaiły wyczyn potich ok 


W 


biorących udział w ausfrjackim raidzie gwiaździstym. 


Lwów, 13. 5. (Tel. wł.) Wczoraj w po- 
łudnie wylądowali na tutejszem lotni- 
sky kapitanowie Bajan i Dudziński, 
którzy około godz. 6 rano wyłecieli z 
Piotrogradu (Leningrad). Lotniey pol- 
sey podkreślają niezwykle serdeczne 
przyjęcie, jakie im zgotowali Jotnicy so- 
wieccy, umieszczając ich w luksusowym 
hotelu i podejmując ich bankietem. W 
czasie biesiady wznieśli lotnicy rosyj” 
sey toast na cześć lotnictwa polskiego, 
które — jak się wyrazili — zajmuje w 
lotnictwie światowem. jedno z. czoło. 
wych miejsc. 


konsulia amergkaurnshkiegfp, 


Warszawa, 17 maja. 

W dniu dzisiejszym rozpoczął się w 
warszawskim sądzie okręgowym sensacyjny 
proćes przeejwko ohydnemu zwyrodnialco- 
wi, który porwał swego czasu z ogrodu sto- 
łecznego jedyną córeczkę konsula amery- 
kańskiego p. Mae Miliana. 2 

Sprawa odbywa się przy drzwiach zam- 
kniętych. bowiem porwanie dokonano nie 
dla celów szantażu i zysku pieniężnego, a 
dokonał tego zwyrodnialec j zboczeniec, 

Historia porwania córki konsula amery- 
kańskiego w Warszawie jest następująca: 

Bona Stanisławek wyszła z dzieckiem do 
ogrodu na spacer. Na ławeczce w ogrodzie 
zawarła znajomość przygodnaą z młodzień- 
cem niejakim Edwardem Torowskim. Za- 
chwycona swym znajomym już nie zwraca- 
ła większej uwagi na dziecko. Gdy 5-letnia 
Pattsy pobrudziła sobie buciki, niesumien- 
na opiekunka kazała dziecku iść w krzaki 
i buciki oczyścić, bowiem nie ehciała prze- 
rywać sobie jnteresującej rozmowy z rrzy- 
godnym znajomym. 

Od tej chwili dziecko znikło z oczu opie- 
kunki, Nie zdarzało się nigdy, aby mała 
Pattsy oddalała się sama od bony. 

Gdy nie można było dziecka odnaleźć, 
bona zawiadomiła konsula o wypadku. Prze- 
rażona matka natychmiast przybiegła. Przy- 
szła jej z pomocą polieja, zawiadomiona o 
wypadku przez konsula, Postawiono eałą 
policję warszawską „na nogi“, Bo chodziła 
przecież o jedynaczkę konsula obeego pań- 
stwa. 

Tymczasem decydujące wypadki rozgry: 
wały się i 

NA INNYM TERENIE. 


Do podmiejskiej restauracji przybył ja 
kiś jegomość w ciemnych, dużych okula- 
rach, prowadząc ze sobą piękną dziewczyn- 
kę bardzo dobrze ubraną. Jegomość ten o 
dużym garbie zasiadł przy jednym ze stoli- 
ków i zaczął się sowicie raczyć alkoholem 
Dziecku kupił nieco czekolady. Podawał 
się za ojca dziewczynki. Gdy przyszło do 
płacenia podpity jegomość oświadczył, że 
pieniędzy niema. Ponieważ nie ehciano go 
wypuścić z lokalu i grożono policją, jego- 
mość ów chciał zostawić dziewczynkę, rze- 
komo swą córeczkę, mówiąc, że idzie do do- 


mu po pieniądze. W zamieszaniu jegomość 


| Wyrokiem sądowym podyktowano mu 1; roku więzienia. 


ów umknął z lokalu. Dziewczynka zapyta- 
na powiedziała, że jej tatuś mieszka w pa- 
łacyku, że zostala zabrana z ogrodu przez 
jakiegoś pana i t. d. Uwiadomiono o tem 


ambasadę i uszezęśliwieni rodzice późnym ; 


wieczorem odzyskali jedyne dziecko. 

Za zbiegłym osobnikiem policja wBzczę: 
ła energiczne poszukiwania. Aresztowano 
go po upiywie 3 tygodni. Dziś stanął on 
przed sądem. 

Nazywa się Bronisław Drewniak, ma lat 
40-ci. Znany jest policji jako alkoholik, Ma 
odrażający wygląd twarzy. Akt oskarżenia 
zarzuca mu, że uprowadził dziewczynke w 
celach niemoralnych, do czego oskarżony 
się nie przyznaje. Lekarz konsulatu amery- 
kańskiego Ralph Greeg stwierdził u dziec- 
ka ślady obrażeń, zadanych przez zboczeń.- 
ca, który zresztą jest chory wenerycznie. 

Na dzisiejszą rozprawę stawił się jedynie 
delegat ambasady amerykańskiej, gdyż kon- 
sul Mac Millan po przykrym wypadku wraz 
z rodziną wyjechał z Warszawy, udając się 
na stale do Ameryki, 

Oskarża prokurator Woliński, przewod- 
niezy rozprąwie sędzia Wiśniewski. 

Jak już zaznaczyliśmy, rozprawą odby: 
wą się przy drzwiach zamkniętych. 

. Zboczeńca skazano na półtora roku wię- 
zienią. x 


Hitlerowcy. 


położyli łapę 


Około godz. 1 odlecieli kpt. Bajan į Dur- 
dziński ną swoich spisujących się bar- 
dze dobrze aparatach przez Katowice 
do Wiednia. 


Pierwsze zwycięstwo. 


Loinicy polscy zajęli pierwsze i drugie 
miejsce. 

Wiedeń, 18, 5. (PAT.) "Wczoraj itos- 
poczęły się tu międzynarodowe zawody 
lotnicze. Uczestnicy lotu gwiaździste- 
go przybyli w ciągu dzisiejszego popołu- 
dnia do Wiener Neustadt razem w licz- 
bie 16. Lotnicy polscy wylądowali: kpt. 
Bajan o godz. 16,25, kpt. Dudziński do- 
piero o godz. 18. Odlot kpt. Bajana z 
Wiener Neustadt nastąpił o godz. 18,07 
przylot na lotnisko Aspern pod Wie- 
dniem nastąpił o godz. 18,21. Kpt. Du- 
dziński przyleciał do Aspern o godz. 18 
min. 28. 

Komisja, stwierdzająca największą 
szybkość, przyznała zwycięstwo lotni- 
kom polskim. Kpt. Bajan zdobył pierw. 
sze miejsce w zawodach o szybkość, 
przelatując odległość między Wiener 
Neustadt i Aspern w 14 min. 23,8 sek., 
drugie miejsce zajął kpt. Dudziński w 
czasie 15 min. 11,2 sek., trzecie miejsce 
uzyskał por. Josipovitsch (Austrja) w 
czasie 16 min. 1 sek, czwarte miejsce za- 
jal angielski lotnik Master of Sempilin 
w 16 min. 55 sek. Do startu z Wiener 
Neustadt stanęło 15 aparatów. Samolot 
lotnika włoskiego Zottiego doznał zła- 
mania śmigła i musiał lądować w Sty” 
rii. 
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Komisarz Ligi Narodów Rosting 
przybył do Warszawy. 
Warszawa, 18. 5. (Tel. wl) W czwar- 
tek tj. w dniy dzisiejszym przybywa do 
Warszawy wysoki komisarz Lig Narc- 
dów w Gdańsku p. Rosting. Odbędzie 
pn cały szereg konferencyj z czynnika - 


imi miarodajnymi na temat sytuacji, ja- 


ka wytworzyła się ostatnio w Gdańsku. 


mm it ec 


na socjalistycznym dzienniku gdańskim. 


Gdańsk, 18. 5. (PAT.) Komornik są. 
dowy opieczętował mienie administra” 
cji, redakcji i drukarni socjalistycznego 
dziennika „Danziger Volksstimme*. Za- 
rządzenie to nastąpiło na żądanie, skie- 
rowane do sądu w drodze pretensyj pry- 
watnych do wydawnictwa w wysokości 
54.000 marek niemieckich. Kwota ta 
zostałą pożyczona przez dziennik w 
banku rebotniczym w Berlinie, który 
obecnie przejęty został przez narodo” 
wych socjalistów. 4d 


Mimo, że termin płatności pożyczki 
ustalony został na koniec maja, hitle- 
rowcy berlińscy już teraz upoważnili 
przywódeę gdańskich hitlerowców Foer- 
stera do wystąpienią z pretensjami w 
sprawie wydawnictwa „Danziger Volks- 
stimme“. - 

Zarządzenie sądu gdańskiego w sto- 
sunku do dziennika socjalistycznego u- 
ważają socjaliści za dalszy ciąg akcji 
politycznej hitlerowców. i 


A 


Nr. 115. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 19 maja 1938 r. 


i Str. 3. 


Sist z Bertina. 


Hodi 


wia niemieckich nadludzi. 
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Zagadnienie rasy na tle nacjonalistycznego obłędu. 
(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego). 


Berlin, 16 maja. 

Kult rasy stał się ośrodkiem nie- 
mieckiej religji nacjonalistycznej. Pod- 
stawą tej wiary jest wyższeść rasowa 
Germanów. Celem, dojście do pełno- 
krwisłości w całem i Ściśle hodowłanem 
łego słowa pojęciu. Zagadnienie jest 
pojmowane bardzo poważnie. Na kon- 
ferencji krajowych ministrów oświece- 
nia w dniu 9 maja w Berlinie, minister 
spraw wewnętrznych Rzeszy Frick wy- 
głosił przemówienie, w którem m. in. 
oświadczył: 


„Nauce o rasie należy poświęcić do- 
stateczną ilość czasu na wszystkich 
stopniach nauczania, aby uczniowie po- 
jęli główne właściwości najważniej- 
szych ras i zaostrzyłi w sobie zdolność 
do samodzielnej obserwacji różnic ra- 
sowych, 

Z drugiej strony, uczciwość histo- 
ryczna wymaga, aby poświęcić dosta- 
teczną ilość miejsca znaczeniu rasy nor” 
dyckiej (północnogermańskiej) W roz- 
woju Europy i pozostałych części świa- 
ta. Nietylko więcej niż 50% krwi nie- 
mieckiej jest pochodzenia nordyckiego, 
lecz również właśnie rasa nordycka 
miała decydujące znaczenie od prawie- 
ków przy ukształtowaniu się historji 
Eurazji (Europy i Azji). Zgodnie z po- 
wyższemi punktami widzenia musi być 
uznany jako czyn rasy nordyckiej tak 
wynurzenie się na południu Greków i 
Rzymian, którzy pochodzili z Środko- 
wych części Europy jak i poza granica- 
mi naszej części świata wysiłek kultu- 
ralny Hindusów i Persów.“ 


Pogląd powyższy jest jasny i dla 
każdego zrozumiały. Wszystko, co się 
gdziekolwiek na świecie stało godnego 
uznania, pochodzi od germańskich nad- 
ludzi! Oni więc stanowią tę rasę, któ- 
tą trzeba pielęgnować i o jej właściwo- 
ściąch pouczać dzieci od najmłodszych 
lat. Nie wdając się w krytykę tej arcy- 
germańskiej historjozofji, mieszającej 
dla swego użytku pojęcie arjów, którzy 
są porówno ojcami szczepów germań- 
skich, słowiańskich, jak i hinduskich, 
czy perskich, z Normanami i przede- 
wszystkiem z samymi Niemcami, przej- 
dziemy do bardziej popularnych form 
zrozumienia ideałów narodowo-socjali- 
stycznych. 

Od miesiąca ukazuje się w Berlinie 
tygodnik pt. „Arische Rundschau“. Po- 
słuchajmy takich wyznań: 

„Człowiek nordycki stanowi w od- 


Marek Romański. 2) 
Żółty Szatan 
Powieść. 


(Ciąg dalszy). 


— Czy nie wie pani o tem, że od ro- 
ku szaleję za panią, że od roku miłość i 
pożądanie spala mnie, że obraz pani spę” 
dza sen z mych powiek. Postanowiłem 
sobie, że zdobędę panią za wszelką ce- 
nę! Zawiodły wszelkie sposoby... Pozo- 
stał ten jeden. Jeżeli nie można z pani 
wolą — posiądę panią wbrew pani woli. 
Ta broń przypadkowo wpadła mi do 
ręki. 

Delikatnym ruchem wysunęła się z 
jego objęć. Teraz zrozumiała wszystko. 
Zrozumiała, że ten silny, wytworny męż- 
czyzna zastawił na nią sidła, z których 
się nie wyszarpie. Otchłań otworzyła się 
przed nią. 

— To jest podłość! To jest szantaż! 
— zawołała, wstając gwałtownie, a w o- 
czach jej błysnął gniew. 

— Namiętność nie cofa się przed żad- 
nym występkiem. 

— Niech mnie pan nie męczy! Niech 
mi pan odda te weksle. Ja proszę... 

— Pani zna cenę! Proszę wybrać! 

Zanim zdołała się uchylić porwał ją 
znów w ramiona. Był silny, bardzo silny. 

Przegięła w tył głowę, chcąc uniknać 
jego pocałunków. Kapelusz zsunął się 
jej z głowy. 


* 
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niesieniu do fizycznych, duchowych, 
etycznych i estetycznych właściwości 
ideał ludzkości“, 

„Rozwój życia niemieckiego jest tyl- 
ko możliwy z krwi i ducha rasy nor- 
dyckiej.* 

„Nauka o rasie, higjena rasy, kult 
rasy muszą się stać z powrotem religją. 
Odpowiedzialność za krew przodków w 
narodzie, poczucie odpowiedzialności 
wobec potomstwa mogą tylko istnieć w 
religji rasy!“ (Nr. 4 z 14 maja.) 

Religja objawiona musi więc 
ha drugi plan: 

„Napływ żydowskiej mentalności za- 
nieczyścił wspaniały Świat aryjsko- 
chrześcijańskiej symboliki.. Wskazano 
z żydowską chytrością Aryjczykom pew- 
ne drogi jako jedynie prowadzące do 
szczęśliwości. Ale my pragniemy się 
złączyć z naszym Bogiem bezpośrednio 
jako wolni. My chcemy się do naszego 
Boga modlić, a nie do międzynarodo- 
wego Boga nagród i kar!“ (Nr. 3 „A. R.) 

Pewna trudność urzeczywistnienia 
powyższych założeń polega na tem, że 
ta aryjska (czytaj niemiecka) rasa nad- 
ludzi nie jest calkiem czysta. Omawia- 
ne pismo wylicza np., że około 6 miljo- 
nów Niemców jest umysłowo niedorozwi- 
niętych. Drugie tylenie odpowiada idea- 
łom pod. względem fizycznym. Wobec 
tego „Arische Rundschau“ domaga się: 

„Najważniejsze zadanie chwili polega 
na tem, aby powstrzymać wychowanie 
i mnożenie niedorozwiniętych cieleśnie 


zejść 


i duchowo. Jak jest zupełnie zrozumia- 
łem, że dla ochrony rasy aryjskiej na- 
leży sterylizować (czynić niepłodnymi) 
dziedzicznie chorych, tak równie oczy» 
wistem jest, aby te same zabiegi stoso- 
wać wobec przestępców. (Nr. 2 „A. R.“) 


Prawo o sterylizacji przestępców 
jest już opracowane. Ale „Arische 
Rundschau“ ze swej religji wyciąga 


dalej idące wnioski. W feljetonie zaty- 
tułowanym krótko, lecz wymownie 
„Mord?“ (znak zapytania jest w tym 
tytule najważniejszą częścią) dowiadu- 
jemy się wyjątków z pracy p. Delmon- 
ta: 


„Wiele matek zwierzęcych — choć są 
one często bardziej ofiarne od matek 
ludzkich — pożera swe młode, jeśli te 
są słabe i niezdolne do życia lub skazu- 
je je na śmierć głodową“. 


„Wiele szczepów murzyńskich i au- 
stralskich morduje swych zestarzałych 
członków rodziny.“ (Nr. 3. „A. R.“) 


Dalszy: ciąg feljetonu opowiada jak 
się to dzieje. Całość nosi w tytule... py- 
tajnik przy słowie „mord“, ale niema 
najmniejszej uwagi, że zabijanie słabo- 
witych dzieci lub starców sprzeciwia 
się ludzkiej moralności! Niema kropki 
nad „i“, ale jest samo „i“, jest palcem 
pokazana nowa idea utrzymywania 
czystości rasy!!! 

I to jest bardzo.., logiczne!!! 


Jeżeli zaczniemy patrzeć na ludzkie 


e 


Studenci uniwersytetu w Kilonji prowadzą badania „czystości rasy* w niemieckiej 


wiosce. l 
mańskich właściwości tych kończyn. 


— Nie! Nie!.. Niel.. Proszę mnie pu- 
ścić!.. 

— Był silny, znacznie silniejszy od 
niej. Pożądanie zniszczyło w nim reszt- 


ki panowania nad sobą, 
— Jeżeli mnie pan naprawdę kocha... 


Przycisnął ją do siebie i wpił się w 
jej usta szalonym pocałunkiem. Wargi 
jego płonąca pieczęcią spadały na jej o- 
czy, wargi i włosy. 

— Precz! 

Zdołała uwolnić się z jego ramion. 
Oparła się o biurko, dysząc ciężko. Roz- 
paczliwie szukała środków ratunku. 

Ręka jej natknęła się nagle na jakiś 
chłodny przedmiot. Był to ostry metalo- 


papieru. 


aóż do rozcinania kartek 
Uchwyciła go w palce. 

— Jeżeli jeszcze raz pan się odważy... 
—- wyjakała ściskając w ręku zbawczy 
metal. 
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Jeden z nich fotografuje, drugi będzie mierzył stopy, 


dla. stwierdzenia ger- 


Odważył się... 
ROZDZIAŁ IL 


W warszawskiej spelunce. 


Dochodziła północ. 

Była pogodna, księżycowa noc wio- 
senna. Opustoszałe i ciche stały straga- 
ny na placu Kercelego, zwanym w po- 
pularnej gwarze warszawskiej krótkiem 
słowem „Kercelak“, 


Młody, wysmukły -policjant, opięty 
w granatowy mundur, odbywający swą 
monotonną wędrówkę, tam i napowrót, 
od Leszna do ulicy Chłodnej, bystrem, 
podejrzliwem okiem spoglądał na rzad- 
kich przechodniów, którzy od czasu do 
czasu przemykali się przez plac. 


Posterunkowy mijając knajpę „pod 
Buhajem*, niezwykle popularną wśród 
szumowin warszawskich, w której co 
wieczór gromadzili się kawalerowie 
księżyca, bohaterowie noża i wytrycha 
oraz ich kochanki i przyjaciółki, przy- 
stanął na chwilę i przysłuchiwał się 
zmieszanemu gwarowi, dochodzącemu 
z restauracji. W gwar ten wpadały od 
czasu do czasu dźwięki muzyki, fałszu- 
jacej w sposób okropny stare kabareto- 
we przeboje. ; 0. 


Jeżeli plac Kercąjego nie ma dobrej 
opinji, to stokroć gorszą. była opinja 
policji o restauracji „pod Buhajem'. 
Oznaczono ją krótkiem słowem „mordo- 
wnia”. Istotnie, gdyby mury i ściany 
mogly mówić, zdradziłyby bardzo wiele 
ciekawych tajemnic. 
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Spiesz do 


Kolektury 
W. Kapturkiewicza 


ul. Marsz. Focha 17, tel. 62. 


8958 


społeczeństwo czy naród jak na objekt 
zabiegów hodowlanych, musimy siłą 
rzeczy dojść do stosowania tych samych 
metod jak przy uszlachetnianiu np. sta- 
da koni. Najpierw trzeba prowadzić 
selekcję źrebiąt. Z krzywemi nogami 
pod nóż rzeźnika, a trochę bardziej uda“ 
łe... wałaszyć!! Stare okazy, niezdolne 
do roboty, ani do chowu również na za- 
rżnięcie. Najsilniejsze i najzgrabniej- 
sze natomiast wybiera się do rozpłodu. 
Najlepiej jest zostawić tę troskę paru 
stadnikom, aby lepiej kontrolować po- 
tomstwo... Haremy, ustanowione przez 
Mahometan, instytucja eunuchów (rze- 
zańców), kto wie czy nie miała coś 
wsbólnego ideowo z racjonalnie prowa- 
dzoną hodowlą koni arabskich? H! 

To nie są żarty. Kto powie „a“, musi 
powiedzieć i „z%. Kto wywyższa poję- 
cie „narodu“ do wysokości Boga, ten 
musi dojść do pojęcia rasy i jej czysto- 
ści, A za tem jest już tylko hodowla 
królików!!! 

Razem to wszystko jest bez nazwy. 
Jeśli powiemy np., że to nacjonalistycz- 
ny obłęd — nie będziemy mieli racji. 
Dopiero, gdyby się dało ten rzeczownik 
stopniować tak, jak przymiotnik, to 
wówczas słowo  „najobłędszy* byłoby 
pewnem zbliżeniem do rzeczywistości!!! 

Niemcy są dumni ze swej nauki o 
rasie. Zdaje im się, że przez szatańską 
pychę i chęć wywyższenia się nad inne 
narody świata dają dowód swej kultun- 
ry, pokojowości i Bóg wie jakich uczuć 
ogólnoludzkich. I te ich poglądy są bo- 
daj jeszcze ciekawsze od całej nauki o 
rasie. 

Sł. Równicki. 
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Przelot przez Atlantyk. 


Dakar, 17. 5. (PAT). Samolot „L'arc en 
ciel“ mając na pokładzie 7 ludzi przeleciał 
południowy Atlantyk w 16 godzin 10 minut 
i wylądował w Dakarze wczoraj o godzinie 
20 minut 10. 


W knajpie „pod Buhajem* rodziły 
się pomysły wypraw złodziejskich i ka- 
siarskich imprez. W knajpie „pod Bu- 
hajem* knuły się plany rabunkowych 
morderstw i zbrodni. W: knajpie „pod 
Buhajem* złodziejska „din-tojra' wyda- 
wała wyroki na zdrajców, rozsądzała 
sporne sprawy, a wyroki tego sądu były 
bezapelacyjne i nie było. przed nimi 
ucieczki. 

Posterunkowy obrócił właśnie swe 
oczy na oświetlone drzwi restauracji, 
zainteresowany hałasem i krzykami, ja- 
kie dochodziły z przeciwległej strony 
placu i oddalił się na kilka kroków od 
knajpy, chcąc podążyć na miejsce, skąd 
dochodził gwar, gdy nagle zaterkotał 
zbliżający się samochód. 


Była to taksówka. Wyjechała z Lesz- 
na i zatrzymała się na rogu placu. 


Posterunkowy byłby ją minął obo- 
jętnie, gdyby jego uwagi nie zaprzątnę- 
ła osoba pasażera, który wysiadając z 
taksówki, dawał kierowcy jakieś dyspo- 
zycje. i 

Był to mężczyzna niskiego wzrostu, 
szczupły i chuderlawy. Ale nie to było 
interesujące. Znacznie bardziej intere- 
sującymt od budowy fizycznej pasażera 
był fakt, iż człowiek ów ubrany był w 
wytworny strój wieczorowy, 

Posterunkowy wyminął go pozornie 
obojętnie, zastanawiając się jednak, co 
mógł o tej porze na „Kercelaku* robić 
i czego szukać ów mężczyzna? 

Ciąg dalszy nastąpi). 
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W zwierciadle prasy. 
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Siedm długich lat dzierży już obóz 
sanacyjny buławę w swem ręku. Siedm 
długich lat czekamy na poprawę sto 
sunków gospodarczych i finansowych 
Siedm długich lat nawołujemy do o 
pamiętania się i nawiazania łączności 


między powaśnionymi obozanii politycz- 
nymi w Polsce, Wszystko daremnie. 


Polak jest z natury uparty jak ko- 
zioł Zwłaszcza w życiu politycznem u- 
partość tą występuje w całej pełni. Każ- 
dy chce mieć rację, każdy chce być 
rządzącym, a nikt nie chce być rządzo” 
nym. Stara to wada narodowa, która 
już dużo złego wyrządziła Polsce. 


Mało jest ludzi, zdających sobie spra- 
wę z tego, że władza i społeczeństwo 
mają jednakie prawa i obowiazki wzgię- 
dem kraju, że ustawodawstwo obowią- 
zuje i rząd 1 społeczeństwo. Nie było 
by zgorszónia w narodzie i wobec za- 
granicy, nie byłoby też takiego ogromu 
biedy i nędzy, jaką wokół widzimy, 
gdyby jedna i druga strona kierowała 
się więcej objektywizmem (bezstronno- 
ścią), wyrezumiałością i sprawiedliwo- 
ścią, a nie egoizmem  (samolubstwem), 
jednostronnością i nienawiścią. 


Zanik miłości chrześcijańskiej i po- 
czucia odpowiedzialności za swe czyny 
— oto główna przyczyna zła w Polsce i 
niezgody w społeczeństwie. 

_. Katowicka „Polonia“, charakteryzu- 
jąc okres siedmioletni rządów pomajo- 
wych, podnosi m. in. co następuje: 


„Dziś, po siedmiu latach, mimo bajecz- 
nego szczęścia, syłuacja gospodarcza w 
kraju jest opłakana i pauperyzacja (zu- 
bożenie) społeczeństwa się wzmaga. Gor- 
szem jednakże zjawiskiem jest to, że 
dziś naród więcej jest skłócony, niż 
przed majem 1926 roku, że atmosfera 
m.zmawiści į walki trwa z niemniejszem 
natężeniem i zatruwa nasze życie zbio- 
rowe, Kraj żyje w nastrojach wprawdzie 
nie faktvcznej, ale moralnej wojny do- 
mowej. Nieszczęście to jest tem wię- 
ksze. że i opozycja wielu rzeczy nie za- 
pomniała i z zebranych doświadczeń nie 
wysnuła narzucaiących się nauk, bo i 
ena dotychczas nie umiała znaleźć tej 
wspólnej idei, która wyprowadziłaky nas 
z istniejącego chaosu, bo i ona nie zdo- 
łała wywalczyć tego nastroju pokoju, w 
którym mógłby zrodzić się stały porzą- 
dek rzeczy i upragniony przez wszyst- 
kich silny autorytet państwa, uzgodnio- 
ny z wolnością obywateli, 

Celem każdej walki, także walki poli- 
tycznej, jest pokój. Diugotrwała dotych- 
czasowa walka dwu obozów w Polsce 
wytworzyła tylko głęboki ferment, pa- 
nujący we wszystkich obozach i we 
wszystkich dziedzinach naszego życia 
zbiorowego. Z tego fermentu muszą Zro- 
dzić się nowe wartości, na których oprą 
się pokój, stały rzeczy porządek, silna 
władza i rozumna wolność obywatelska, 
a ostatecznie ustrój, odpowiadający i- 
stotnym potrzebom narodu i państwa”. 


Powyższe wywody organu prezesa 
Chrześcijańskiej Demokracji, senatora 
Wojciecha Korfantego, możemy podkre- 
ślić w całej rozciągłości. 


Najwyższy czas, ażeby przywódcy 
jednej i drugiej strony uprzytomnili 
sobie, co są winni 'społeczności i wkro- 


czyli na drogę, jaką im wskazuje su- 


mienie narodowe: ` 


Sprawa emeryłur troską rządu. 


Warszawskie „ABC“ umieściło cie- 
kawy artykuł o rozważanym rzekomo w 
rządzie nowym .i bardzo oryginalnym 
projekcie uregulowania sprawy emery- 
tur w Polsce, . Oto, cow nim czytamy: 

„Wysunięto m. in. projekt odstąpienia 
emerytur jakiemuś towarzystwu aseku- 
racyjńemu, które wzamian za wypłatę 
emerytur miałoby otrzymywać składki 
emerytalne. wynoszące obecnie rocznie 


Podałek od uposażeń. 
Wyjaśnienia ministerstwa skarbu. 


Warszawa, 17. 5. (tel. wł.) Minister- 
stwo skarbu wyjaśnia, że odprawy, wy- 
płacane wdowom i sierotom po śmierci 
pracownika, nie podlegają opodatko- 
waniu. Natomiast odprawy, wypłacane 
pracownikom przy rozwiązywaniu ich 
stosunku służbowego podlegają opodat- 
kowaniu, zaś odprawa, która została 
wypłacana pracownikowi w zamian za 
zrzeczenie się praw emerytalnych nie 
podlega żadnemu opodatkowaniu i jest 
uważana za nadzwyczajny przychód, 


„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 19 maja 1933 r. 
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około 80 milj. i pewną dopłatę ze skar- 
bu państwa. Jak wiadomo, składki eme- 
rytalne są u nas hb. wysokie, bo wynoszą 
8 procent uposażenia. 

Gdyby urzędnicy odchodzili na eme- 
„ryturę w terminie normalnym, t. j. po 
wysłużeniu 35 lat, to dopłata ze skarbu 
nie byłaby wysoka, w obecnych jednak 
warunkach przedwczesnego zwalniania 
na emeryturę, dopłaty te są bardzo wy- 
sókie. 

Rząd pragnie zwolnić cześciowo skarb 
od tych dopłat i, jak słychać, pertrak- 
tuje obecnie z pewnem bogatem towa- 
rzysiwem asekuracyjnem angielskiem o 
wysokość tych dopłat. Podobno pertrak- 
tacje te mają póważne widoki powodze- 
nia“, 


Sprawa emerytur w Polsce jest istot- 
nie wielką bolączką państwową. Eme- 
rytury pochłaniają u nas olbrzymią su- 
mę, bo ckoło 269 miijonów zł rocznie, 
na co składa się głównie przedwczesne 
emerytowanie wielkiej ilości urzędni- 
ków i oficerów. 

Wobec takiego stanu rzeczy rząd 
pragnąłby uwolnić skarb państwa od 
dalszych świadczeń. Stąd projekt, o 
Którym pisze „ABC“. 


Nie ulega atoli wątpliwości, że An- 


glicy zrobiliby na takiej tranzakcji wy- 
śmienity interes, jeżeli nie zaraz, to póź- 
niej, gdy wzrośnie-kapitał gromadzony 
ze składek emerytalnych, opłacanych 
przez urzędników młodszych, a wymrą 
emeryci starsi, stanowiący obecnie je- 
szcze wielki procent. l 
Czynniki rządowe powinny czemprę- 


dzej wyjaśnić tę sprawę, obchodzącą ży- 


wo liczne rzesze obywateli. 


Otwarta walka z katolicyzmem. 


Organ „naprawiaczy* warszawski 
tygodnik „Przełom“ od dłuższego już 
czasu ałakuje w sposób gwałtowny Ko- 
ściół katolicki, natomiast bierze w obro- 
nę sekciarstwo. 


„Kościołowi narodowemu — pisze 
„Przełom* — nie daje Się legalizacji. 
Kościołowi marjawickiemu nie daje sie 
żadnego poparcia, Niech i tak bedzie! 
Ale równocześnie rząd polski utrzymuje 
za pieniądze całej Polski kardynałów, 
biskupów, ich powozy, chóry katedral- 
ne, prefektów szkół, profesorów, pro- 
boszczów, wikarjuszy, kleryków i zakon- 
ników. Nawet na zakrystjan i światło 
państwo coś wpłaca. 

Czy nie czas, aby przestano zmuszać 
dzieci do zakupywania stosów książe- 
czek, wydawanych przez zakony i by 
przestać szerzyć w głowach dziecięcych 
<iemnotę i zabobon — zamiast wiary? 
Czy nie czas, aby nie zmuszano dzieci 
do uczęszczania do kościoła, gdy tego 
nie życzą sobie rodzice, czy też sama do- 


rastająca młodzież; uczucia religijne nie 


CITERTIA 


REPERTUAR WIDOWISKOWY. 

Kino „MORSKIE OKO“ wyświetla film 
egzotyczny „Pozwólcie nam żyć“ i komedję nie- 
zrównanej dwójki Flipa i Flapa p. t. „Mężowie 
i żony“. 

Kino ' dźwiękowe „BAKA'”, Dziś i dni na- 
stępnych dramat z życia arystokracji amerykań- 
skiej p. t. „Złoty moloch“, Bogaty nadprośram. 

W RAZJE WYPADKU TELEFONUJ: 


Straż pożarna — tel. 17-08 i 10-12 
Pogotowie sanitarne — tel. 17-08 
Lekarz dyżurny — tel. 12-48. 


WSZYSTKO CIĄGNIE DO MORZA 
POLSKIEGO. . 


Z pierswszemi promieniami -wiosennego 
słońca rozpoczęły się już liczne pielgrzymki 
młodzieży szkolnej a nawet ludu polskiego 
do morza polskiego i do polskiej Mekki — 
Gdyni. 

Dziś serce Gdynian rozradował widok wy- 
cieczki złożonej z 1000 włościan į robotni- 
ków z siedmiu gmin pow. radomSkego, któ- 
rzy imponującym pochodem zwiedzali mia- 
sto i port pod przewodnictwem przydzielo- 
nych im przez Komisarjat Rządu przewod- 
ników. 

Trzeba było widzieć ten zachwyt i podziw 
wyrażający się nietylko na twarzach, lecz 
i w słowach tej potężnej rzeszy polskiego 
ludu, który z rozrzewnieniem ślubował, że, 
tego skarbu i dorohku narodu polskiego nie 
dadzą sobie wydrzeć į bronić go będą do o- 
statniej kropli krwi polskiej. 

Grupę tą spotkał przypadkowo jeden z 
najstarszych pobytem nad wybrzeżem re- 
daktor. który skorzystał ze sposobności i. u- 
zupełnił objaśnienia przewodników historią 
powstania i rozwoju miasta i portu, oraz 
wyjaśnieniem znaczenia ich dla ugruntowa- 
nia mocarstwowego Polski. 

Wyjaśnienia te przyjmowane były z o- 
gromnem zainteresowaniem i wzruszeniem, 


Już go i tam 


+ Po głośnej kampanji, przeprowadzonej 
zeszłego roku przez większość tutejszych 
dziennikarzy przeciwko p. GeySztorowi, ja- 
ko kierownikowi wydziału handlowego w 
Urzędzie Morskim, z powodu jego nieprzy- 
chylnego wzgl. jednostronnego ustosunko- 
wania się do pewnego odłamu prasy; p. Gey- 
sztor z Urzędu Morskiego ustąpił i wypły- 
nął dzięki dobrym koneksjom nawiązanym 
na zajmowanem poprzednio stańowisku, ja- 
ko dyrektor Towarzystwa Transportowego 
„Warta. ; A Í 

Z tytułu tego nowego swego stanowiska 
oraz niewątpliwie dzięki dobrym stosunkom, 
jakie łączyły go z b. dyrektorem Dep. Mor- 
skiego Hilchenem, wybrany został na prezee 
sa Związku Ekspedytorów gdyńskich, > 


© Widocznie . jednak ivna tem Stanowisku 
nie zdołał zdobyć się na konieczną objek- 
tywność do wszystkich ezłonków, lecz upra- 
wiał politykę preferencyjną wobec pewnej 
grupy ekspedytorów, do której ma się zro- 
zumieć i sam należał, wobec czego Związek 
Gdyńskich Ekspedytorów Portowych wyra- 
ził mu na piśmie podpisanem przez więk- 
szość członków, wstum nieufności, 


P. Geysztor jednak wbrew ogólnie przy- 
jętej w Świecie cywilizowanym zasadzie, nie 
wyciągnął zwykłej w takim wypadku kon- 
sekwencji. Pragnąć ratować .swoje stano- 
wisko. zwołał nadzwyczajne walne zgroma- 
dzenie Związku w nadziei. że uda mu się 
decyzję większości wyrażoną na piśmie 
zmienić, 

Niestety sztuka się nie udała, gdyż na: 


Z GDYNI i WYB 


a w niejednem oku polskiego włościanina 
zabłysły łzy — łzy radości i dumy. 


j * ; 

Przy tej sposobności z przykrością znów 
stwierdzić musimy, że prasa tutejsza nie o- 
trzymuje zawiadomienia o przybyciu więk- 
szych i ważniejszych wycieczek, jakkolwiek 
jej współudział w przyjęciu i udzielaniu nie- 
wątpliwie więcej wartościowych wyjaśnień 
uczestnikom wycieczek aniżeli te, które u- 
dzielić mogą przewodnicy, przyniósłtby ko- 
rzyść nietylko tym uczestnikom, lecz į mia- 
stu samemu. 


OSADZENIE STATKU NA MIELIŹNIE. 

Kapitanat Portu w Gdyni otrzymał wia- 
dęmość, że szwedzki statek ,„Solstad*, zdą- 
żający: z ładunkiem; węgla do. Rauen osiadł 
na mieliźnie od strony wielkiego morza, na 
wysokości Jastarni, w odległości około 250 
mtr. od brzegu półwyspu. 

Natychmiast po otrzymaniu tej wiado- 
mości wydział holownicdzo-ratowniczy Że- 
glugi Polskiej wysłał swój holownik ratow- 
niczy „Ursu*, który był pierwszy z pomocą, 
nawiązał kontakt z kapitanem statku i 
przystąpił do prae ratowniczych. Parę go- 
dzin później nadeszły również holowniki 
gdańskie, które zostały przez „Ursusa“ 
wzięte do pomocy. Po kilkugodzinnej pra- 


cy udało się koło południa ściągnąć statek. 


z mielizny na głęboką wodę. Statek został 
uszkodzony i prawdopodobnie skierowany 
zostanie do stoczni. 


KONKURS MODELI LATAJĄCYCH 
zgromadził na polance Redłowskiej 34 mode- 
larzy wraz 46 modelami. Najlepsze wyniki 
uzyskało Gimnazjum Polskie w Gdańsku w 
klasie kadiubowców. - 

I miejsce zajął Olszewski Alfons 183 pkt. 
W klasie helkowców uzyskał pierwsze miej- 
|5ce Nagórski Ludwik, 170 pkt. 
Tłum publiczności z zainteresowaniem 
|gsdzł przebieg pięknych lotów, którym 
sprzyjały warunki atmosferyczne. 


mają dosyć! 


zebranie nie przybyła potrzebna do prawo- 
mocnych uchwał ilość «członków, albowiem 
konsekwentna w swym działaniu większość, 
zaproszeniu prezesa, któremu wyraziła wo- 
tu mnieufności, nie uczyniła zadość. 


Zwłoki dziecka znalezionego w Naw Jersey nie był 
zwłokami synka Lindbergha. | 


Prasa amerykańska donosi, że w pro- 
cesie przeciwko detektywowi Gastono- 
wi Meansowi, który toczy się obecnie w 
Sądzie najwyższym w Waszyngtonie, 
doszło do sensacyjnych zeznań oskarżo- 
nego. Means jest, jak wiadomo, oskar- 
żony o współudział: w uprowadzeniu 
synka Lindbergha. 

Stwierdził on obecnie, że zwłoki 
dziecka znalezionego w New Jersey nie 
były zwłokami Baby Lindkergha, lecz 
zwłokami innego dziecka, Means stwier- 
dza, że dowiedział się tych szczegółów 
od Hendersona, którego podał za je- 


są sprawą przymusu. Aby pozwolono 

się, modlić, jak kto chee i gdzie kto chce, 

do Boga, a nie tylko w urzędowym ko- 

ciele“. 

„Przełom* jest organem tzw. „napra- 
wiączy, rekrutujątych się z tych le- 
gjonistów 'i sanatorów, którzy wyrażają 
swe głośne niezadowolenie z obozu rzą- , 
dzącego, Drugim takim organem jak, 
„Przełom“, jest „Nowa Ziemia Lubel-. [ 
ska“, a . 
Artykuł „Przełomu“ przybiera- cechy | 
otwartej walki z katolicyzmem, Fakt, j 
że „Przełom“ w „bezczelny sposób ata- `; 
kuje Kościół katolicki a broni sekty “ 
marjawickiej, wskazuje na bolszewicki 
charakter grupy naprawiączy. 


Dziwna rzecz, że artykuł „Przełomu“ 
żohydzający ' Kościół i duchowieństwo 
katolickie, nie został » skonfiskowany. 
Jesteśmy zasadniczo przeciwnikami Ń 
cenzury prasy, ale jeżeli już istnieje WA 
cenzura, którą niejednokrotnie odczu= 
liśmy na własnej skórze, to przede- 
wszystkiem tego rodzaju artykuły, jak 
powyższy, powinny ulec konfiskacie. 
Szerzenie bezkożnictwa ji komunizmu 
jest bowiem sprzeczne z interesami 
państwa i ustawami krajowemi. F. 


RZEŻA. 


Doroczna pielgrzymka Polaków i 
Gdańskich na Kalwarje Wejherowska. 


Zbliża się znowu czas nabożnej pielgrzymki, 
urządzanej corocznie od przeszło 200 lat przez 
Polaków z Gdańska i okolicy na Kalwarję wej- 
herowską, gdzie w dzień Wniebowstąpienia 
Pańskiego odbywa się wielki odpust. Uroczy- 
stość Wniebowstąpienia Pańskiego przypada w 
bieżącym roku na 25 maja, wobec czego piel- “ 
grzymka wyruszy z Oliwy dnia 23 maja, 

W związku z tem odbędą się dnia 22 maja : 

o godzinie 5 po południu w katedrze w Oliwie 

dla uczesiników pielgrzymki nieszpory, a na- 
stępńego dniu o godzinie” T rano ńabożeństwoteł. 

na intencję pielgrzymki, podzeńi so godzinióiBgik ; 
pielgrzymi wyruszą w drogę do Wejherowa, 19% w, 

Z ubolewaniem zaznaczyć wypada, że liczba 
uczestników w pielgrzymce na Kalwarję wej- 
herowską z roku na rok maleje, wskutek czego 
powstaje wrażenie, jak gdyby nabożność Po- 
lonji gdańskiej nie stała już na tak wysokim po- 
ziomie jak za dawnych lat, Aby pokazać, że 
zapatrywanie to jest niesłuszne, koniecznem 
jest, aby Polacy gdańscy jak najliczniejszy 
wzięli udział w tej tradycyjnej pielgrzymce i do- 
wiedli, że nabożność, jaką odznaczali się ich 
przodkowie, wśród nich jeszcze nie zanikła, 


W Śremie okradziono 4 | 
stary kościół farny. | 
Dwukrotnego świętokradztwa dokona- 
no w Sremie nad Wartą w kościele far- 
nym. Włamywacze najpierw dostali 
się da zakrystji, skąd skradli po otwar- 
ciu szafy puszkę z pieniędzmi, poczem 
usiłowali wedrzeć się do wnętrza ko- 
ścioła, lecznie udało im się to. Drugiego 
włamania dokonano mocy następnej. 
Złodzieje dostali się również do zakry- 
stji i ponownie otworzyli szafę. Skradli 
srebrny grubo pozłacany kielich ze j 
srebrnym relikwiarzem i kilka mniej 
wartościowychh przedmiotów, następnie 
przedostali się do wnętrza kościoła, | 
gdzie porozbijali skarbonki, w których ! 
jednak pieniędzy nie było. Włamywacze ` 
zbiegli. 


dnego ze sprawców uprowadzenia małe- 
go Lindbergha. Dziecko Lindkergha ma 
znajdować Się w chwili checnej w Jua- || 
raz w Meksyku, a pomocnicy sprawców | 
uprowadzenia dziecka wydadzą je każ- 
dej chwili za sumę oznaczoną już swego 
czasu jako okup, żądając jednak dla sie. 
bie dodatkowego wynagrodzenia w su- | 
mie 75 tysięcy dolarów. || 

Zeznanie Meansa wywarło w całej A- 
ineryce ogromne wrażenie. Proces zo- 
stał natychmiast przerwany celem uzu- | 
pełnienia dochodzeń śledczych. | 


wf 


Francuski generał Gourand udekorował 
ks. Charles Gilleta krzyżem Legji Hono- 
rowej. W czasie wojhy ks. Gillet wśród 
gradu kul spełniał swe obowiązki duszpa- 
sterskie. Ks. Gillet podobnie jak i gen. 
Gourand stracił jedną rękę na polu walki. 


„Dziennik Bydgoski“ z 12 maja zamie- 
ścił jako artykuł dyskusyjny uwagi nie- 
podpisanego autora, pt. „Zerwać z sen- 
tymenłem. Trzeci Maja nie jest świę- 
tem narodowem, tylko rocznicą histo- 
ryczną". Artykuł ten trudno pominąć 
milczeniem. Na rozumowania te abso- 
lutnie i w żadnym punkcie zgodzić się 
nie można. 

Już sam punkt wyjścia jest fałszywy. 
To, że były jakieś zgrzyty na terenie 
bydgoskim (gdzieindziej wręcz przeciw- 
nie; akurat w tym roku święto narodo- 
we wypadło niezwykłe okazale i w na- 
nastroju zgody narodowej) — to naj- 
wyżej dowód, że znaleźli się na danym 
terenie jacyś ludzie nietaktowni. Lecz 
to może się zdarzyć niezależnie od tre- 
ści święta narodowego — i chyba nale- 
żałoby wobec tego wogóle z obchodów 
publicznych zrezygnować. 

A teraz geneza (narodziny) Trzeciego 
Maja jako urzędowego święta narodo- 
wego. 

Otóż nie było to jakieś „szukanie na- 
wiązania" do tradycji w „chaosie“ two- 


| rzącej się Polski, lecz był to duchowy 


MME 


Hitilerowcy spowodowali odosobnienie Niemiec. 
Przepaść między uzbrajającą się Rzeszą a cywilizacją. 


Znany publicysta angielski Garvin, 
który uchodził do niedawna za czło- 
wieka zdecydowanie życzliwego Niem- 
com, w następujący sposób rozprawia 
się na łamach „Observer'a* z Rosen- 
bergiem i Hitlerem: 


„Ubiegły tydzień ujawnił przepaść 
psychologiczną pomiędzy uzbrajającą 
Się Rzeszą niemiecką a zdrową cywili- 
zacją. Hypnotyzowani sugestją masową, 
hitlerowcy opanowani są marzeniem o 
władzy, którą sobie wyobrażają równie 
zwycięską w stosunkach zagranicznych, 
jak wewnątrz swego kraju. Zdumieni 
protestem opinji wszechświatowej, zdra- 
dzają oni raczej podrażnienie, aniżeli 
chęć zatrzymania się na swej drodze, 


Baron Neurath oświadcza, że czy z 
Genewą, czy bez niej, czy też nawet 
wbrew Genewie nowe Niemcy odtąd 
wzmacniać będą swoją siłę zbrojną na 
lądzie, morzu i w powietrzu. Ten pro- 
ces jest już w toku. Hitlerowcy igrają 
z ogniem w Gdańsku, który jest jedną z 
prochowni europejskich. 


Jeżeli hitleryzm zawczasu nie zosta- 


nie przywołany do rozumu, doprowadzi | 


on z absolutną pewnością do wojny eu- 
ropejskiej. a 


Jak nadzwyczaj trudno dać sobie ra- 
dę z mentalnością hitlerowską, ilustru- 
je misja p. Alfreda Rosenberga w Lon- 
dynie. Ten nowicjusz ma być fawory- 
tem Hitlera w zakresie polityki zagra- 
nicznej. Mając dobre zamiary, złożył on 
wieniec na pomniku Nieznanego  Żoł- 
nierza, doczepiając do wieńca emblemat 
swastyki. Ten bezpłatny dodatek był 
największą obrazą uczuć angielskich, 
jaka kiedykolwiek zdarzyła się na na- 
szej własnej ziemi ze strony odwiedza- 
jącego nas gościa, Był to nietakt równie 
obrzydliwy, jak naiwny. Szanujemy da- 
wną flagę niemiecką i ludzi, którzy w 
jej obronie polegli, ale swastyka i Hac- 
kenkreutz są symbolami szczucia i bi- 
cia żydów, symbolami zbrojenia się i 
niezgody, symbolami gwałtownych sza- 
leństw i symbołami ducha, który dąży 
do zniszczenia pokoju i do złamania cy- 


wilizacji. Na rozległych cmentarzach 
Francji przy zachodzie słońca cienie 


niezliczonych prostych krzyży padają 
na groby tych, którzy niegdyś byli dro- 
gimi sercu wielu z nas. W takiej chwi- 
li wielu ludziom siedzącym w  milcze- 
niu, przychodzą myśli, obce wierzeniom 
i mótodom hitlerowców. 

Pomiędzy mentalnością Hitlera a 
mentalnością brytyjskką powstała prze- 
paść, przez którą nie sposób położyć po- 
mostu. Dopóki mentalność symkolizo- 
wana przez swastykę, nie ulegnie rady- 


kalnej przemianie, nie kędzie spokoju w 
Europie. 

Kompromis w sprawie rewizji trak- 
tatów, jak go sobie wyobraża Mussoli- 
ni, został narazie unicestwiony przez 
prowokujący militaryzm i mentalność 
swastyki. Gdyby hitlerowcy tylko mo- 
gli, to rozdarliby swoich sąsiadów na 
części, wydzierając im nawet wnętrzno- 
ści. Doprowadzili oni do izolacji  Nie- 
miec i stworzyli przeciwko sobie zje- 
dnoczony front i twardą żelazną wolę“. 

Artykuł powyższy jest niewątpliwie 
najostrzejszym artykułem, jaki dotych- 
czas pojawił się w prasie angielskiej 
przeciwko Hitlerowi, a filoniemiecka o- 
pinja autora potęguje znaczenie tego 
znamiennego artykułu. . 


„„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 19 maja 1938 r. 


obronie Świe 


Trzeci Maja — to nie 


rocznica, ale najgłębsze z świąt narodowych. 


Artykuł dyskusyjny. 


poprostu wyraz woli narodu. Sejm 
sankcjonował jedynie z niezwykłą je- 
dnomyślnością polskich ugrupowań — 
to, co naród święcił samorzutnie od 
pierwszej rocznicy począwszy. 

Taki jednomyślny wyraz woli narodu 
jest zawsze nieomylnym. Instynkt ten 
wiele trafniej uchwycił istotę rzeczy, 
niż autor artykułu. Tu przecież nie 
chodziło o to, czy Konstytucja majowa 
weszła w życie. Nawet nie o to tylko, 
że był to dawód odrodzenia i zdolności 
do życia narodu, przez przemoc obcą 
i obojętność innych na śmierć skazane- 
go. Naiwnością wprost byłoby już mie- 
rzenie zamierzeń ówczesnych miarą 
dzisiejszą. Twierdzenie, że z początku 
niepodiegłości nie zrealizowaliśmy te- 
stamentu majowego — jest słuszne tyl- 
ko częściowo, bo Trzeci Maja to nie tyl- 
ko wzmocnienie władzy wykonawczej 
— lecz to nadewszystko i dążność do 
sprawiedliwości społecznej do przeła- 
mania dawnych przywilejów, na drodze 
ewolucji i ustepstw dobrowolnych, a nie 
krwawego przewrotu — no į — nienaj- 
mniej — do stworzenia silnej armji. 

Te wielkie hasła nie zostały zlekce- 
ważone przez pierwszy sejm. 

Lecz Trzeci Maja — to coś więcej je- 
szcze. Żaden naród nie może się po- 
szczycić świętem narodowem o tak gię- 
bekiej treści. Trzeci Maja — to zwycię- 


stwo najtrudniejsze narodu — nad so- 
bą samym, nad egoizmem klasowym 
warstwy pracującej — to przejaw wia- 


ry, że na tej jedynie drodze leży niety|- 
ko wolność, ale i wielkość narodowa. 
Trzeci Maja — właśnie przez swą ka- 
lendarzową bliskość z 1 maja nabrał 
Charakteru święta narodowego, a przez 
połączenie z świętem N. M. Marji, jako 
„Królowej Korony polskiej“, zyskał swą 
sankcję religijna. Nie jest to przypad- 
kiem, że tylko święto naredowe polskie, 
właśnie dla swej głębokiej myśli moral- 
nej, zyskało ten wielki, a tak dla nas 
drogi i doniosły przywilej sankcji reli- 
gijnej. W zestawieniu z różnemi „świe 
ckimi świętami“ dopiero w całej pełni 
uwypukla się doniosłość tego faktu. 
Wszystko to — łącznie z pięknem 
miesiąca i tego tradycyjnie wprost jak 
pamięć sięga — zawsze pogodnego i sło- 
necznego dnia — stworzyło taki urek 


Walka z krwawym zi 


irem 


w Pabianicach. 


Obława. — Zabity lokator. — Atak gazowy. — Gęste 
strzały do policji. — Smierć bandyty. 


Pakjanice, 17 maja. 

Przed kilku dniami w Pabjanicach 
znany awanturnik, poszukiwany przez 
władze, Bronisław Dziuba, zastrzelił 
swego przyjaciela Jaszczaka i zranił 
ciężko posterunkowego policji Pszenicz- 
nego, znajdującego się w służbie. 

Dziubie groził sąd doraźny i dłatego 
ukrywał się on przez kilka dni w la- 
sach, uciekając przed pogonią policji. 
Ale głód dał mu się wreszcie we zna- 
ki. W przebraniu powrócił do Pabjanic. 

Natychmiast został jednak poznany. 
Zaalarmowano policję. Silne oddziały 
policji wyruszyły na miasto. Obstawio- 
no wszystkie rogatki, aby krwawy mor- 
derca nie mógł umknąć. I tak powoli, 
stopniowo, zacieśniał się żelazny pier- 


'Ścień. Policja posuwała się coraz bli- 


żej śródmieścia, otaczając Dziubę. 

Dziuba wiedział, co mu grozi i dlate- 
go postanowił nie dać się ująć żywcem. 
Osaczony ze wszech stron, schronił się 
do klatki schodowej domu przy ul. 
Świętokrzyskiej. Tam ujrzał go jeden z 
lokatorów, który w tej chwili właśnie 
wychodził z domu, nie wiedząc, iż ma 
przed sobą Dziubę, Chciał wyjść do mia- 
sta. Dziuba jednak opacznie zrozumiał 
jego zamiar. W obawie, aby nie zdra- 
dził jego okecności strzelił do owego. lo- 
katora niej, Ślusarka. Kula przeszyła 
mu serce. 

Odgłos strzału zaalarmował mieszkań- 
ców, którzy wybiegli na schody. Dziu- 
ba zrozumiał, iż pozostać tam nie może. 
Wybiegł więc na ulicę i schronił się w 


małym domku drewnianym przy ul. 
Pięknej. Przyczaił się na strychu. 
O kryjówce jego dowiedziała się już 


jednak policja. Dom został otoczony ze| wo występowania w sądach 


wszystkich stron. Pod ochroną policji 


dookoła tego naszego Święta, że byłoby 
zbrodnią narodową tę wielką wartość 
burzyć i chcieć ją zastąpić przez coś no- 
wego, co jeszcze nie weszło w krew 
i tradycję, a może nawet jest jeszcze 
przedmiotem walk i nieporozumień 
partyjnych. 

I uczucia są siłą reałną i wartością 
narodową. Chcieć je burzyć w imię jā- 
kiejś niechęci dla „sentymentów“, było- 
by wiełkiem zubożaniem Narodu. Trze- 
ci Maja, to zaiste coś więcej niż rocz 
nica! i 

Właśnie dla tej głębokiej treści mo- 
ralnej i społecznej nasze święto naro- 
dowe nigdy się nie „wyklepie' — jak to 
często zdarza z świętami świeckimi — 
lecz zawsze na nowo tryska z niego 
zdrój ożywczej, zdrowej myśli społecz- 
nej, narodowej i religijnej — myśli, i- 
dącej po linji wielkiego 
naszej Ojczyzny. 

Trzeciego Maja żadna siła nie wy- 
rwie narodowi połskiemu z duszy. I tyl- 
ko ten, kto zatracił styczność z uczu- 
ciem mas, może odnosić mylne zupełnie 
wrażenie, że 3 Maj przestał być świę* 
tem... 

Ku blaskom nowego życia wskazuje 
nam drogę właśnie nasze tak ukocha- 
ne, przepiękne a głębokie zarazerg 
święto narodowe, a nie jakieś niewcze- 
sne i nieprzemyślane pomysły. 


Dr. N. 


wychodzić zaczęli z niego lokatorzy. A 
gdy już wszystkie mieszkania zostały, 
opróżnione, policja przypuściła atak ga- 
zowy, aby bandytę obezwładnić. 


W odpowiedzi posypały się gęste 
strzały. Dziuba postanowił drogo sprze- 
dać swą wolność. Jedna z kul ugodziła 
komisarza policji Wiesołowskiego, dru- 
ga zraniła jednego z przodowników po- 
licji.-« Policja odpowiedziała gęstemi 
strzałami. Dziuba zaczął uciekać i 
wskoczył na dach, zamierzając przedo- 
stać się na inną posesję. W tej chwiii 
huknęła salwa, Bandyta, przestrzelony, 
kilkku kulami, zwalił się z dachu na zie- 
mię. Nie żył. Zwłoki Dziuby przewie- 
ziono do prosektorjum. Za cenę śmier- 
ci uniknął on sądu doraźnego. 


O 
ne 


Drobne wiadomości. | 


Tureckie koleje państwowe zamówiły 
u Kruppa sprzęt kolejowy wartości. 2119 
miljona marek. 

k, * 
s 

Lipskie targi futrzane przeniesłi ży- 
dzi — do Londynu. 

4 A z 

1041 adwokałom-żydom odebrano pra- 
pruskich 
charakterze obrońców. 


Pułapka na złodziei samochodów. 


Otrzymawszy telefoniczny meldunek o zbliżaniu się skradzionego samochodu, po- 


licja amerykańska kładzie na szosie zaporę z gwoździ. 


nami zatrzymują się niezwłocznie, 


Samochody z przebitemi obo- 


Mi ża AE z > 


> 


„DZIENNIE BYDGOSKI". piątek, dnia 19 maja 1933r. 


DAWC 


4) 


Z Kujaw Zachodnich. 


ciwlotniczo-gazowej, w tych dniach zorganizo- 
wane zostało „Miejscowe Koło Obywatelskie 
L O. P. P." mieszczące się przy ul. Solanko- 
wej nr. 13. Do zarządu powołani zostali; emer, 
kpt, W, Zabłocki jako przewodniczący, adw, 
J. Groblewski jako wiceprzewodniczący, emer. 
dyr, W-łu Ekspl, P, K, P, M, Zalisz jako se- 
kretarz, lekarz J, Ligęza jako zast, sekretarza, 
radny S, Raflik jako skarbnik, emer, kpt. J, 
Hauptmann ławnik, 

Nieścisłe wiadomości korespondenta I, K, C, 


- Hnomrocłam. 


„Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 18 na 19 
bm, dr, Woycięchowski, Solankowa 60. 
7 Nocny dyżur w bieżącym tygodniu pełni 
Apteka pod Krzyżem, ul. Paderewskiego, 
_. Bibljoteka Miejska czynna w dni powszednie 
w godz. od 17 do 18, a w soboty od 17 do 19. 
Pogotowie pożarnicze tel. 618, 
REPERTUAR KIN; 
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V O ZYCIU 


R: 


NAKŁO, Walne zgromadzenie „Bractwa 
Kurkowego' w Nakle odbyło się dnia 15 bm. 
w Strzelnicy miejskiej, W miejsce ustępujące- 
go prezesa p. Tomasza Biniakowskiego obrano 
p. Wacława Cieślawskiego prezesem, skarbni- 
kiem p. Leonarda Piątkowskiego. Zasłużonego 
b. prezesa p, Biniakowskiego, który przez 10 
lat urząd ten piastował, mianowano członkiem 
honorowym. 


OSIE, „Dzień Pieśni", W Osiu, miejscowo- 
ści położonej wśród Borów Tucholskich odbe- 
dzie się w dniu 11 czerwca na łonie natury 
„Dzień Pieśni", przy udziale kół śpiewaczych 
szerokich okolic. Organizacją „Dnia“ zajęło się 
miejscowe Tow. śpiewu „Halka”, 


JANIA GÓRA, pow. świecki. 10-lecie Tow. 
Powstańców i Wojaków. Miejscowe Tow. Pos 
wstańców i Wojaków, obchodzić będzie w nie« 
dzielę 21, bm. uroczystość 10-lecia swego istnie« 
nia, połączone z zabawą letnią w lesie przy 
nadleśnictwie Świekatowo. Program uroz« 
maicony, 

CIERPICE. Święto Pracy K. P. W, w Cier. 
picach, W dniu 14 maja br. z okazji Święta Praa 
cy K. P, W, urządziło tutejsze Ognisko K. P. W. 
zawody sportowe połączone z uroczystem 
otwarciem włansej. strzelnicy  małokalibrowej 
i placu sportowego. W zawodach sportowych 
brało udział 37 zawodników, przyczem osiągnię” 
to następujące wyniki; w strzelaniu z broni 


Pałac: „Kinomaniak' (Harold Lloyd). 

Stylowy; „Noce w raju", . 

Słońce: „Nocne sądy”, 

żołnierskie; „Miłość w ekspresie", 

Odczyt p. t. „Atak gazowy i obrona“ wygło» 
si w czwartek 18, bm. o godz. 20 w Teatrze 
Miejskim emer, kpt, W. Zabłocki, przewodni- 
czący Miejscowego Koła Obywatelskiego LOPP, 
m, Inowrocław. 

Nowa placówka L, O. P. P. w Inowrocławiu. 
Celem szerszego zainteresowania miejscowego 
społeczeństwa koniecznością potrzeby grem- 


Korespondent inowrocławski „Ilustrowanego 
Kurjera Codziennego” w nr, 134 z dnia 16, bm, 
podaje m, in, że władze policyjne dokonały 
rewizji u szeregu przywódców politycznych 
opozycyjnych w Inowrocławiu, a także w od- 
dziale „Dziennika Bydgoskiego”, W związku 
z tem stwierdzamy, że w oddziale „Dziennika 
Bydgoskiego" nie było żadnej rewizji i że poda- 


na wiadomość jest bujdą reporterską korespon- 


denta I, K, C. Radzimy redakcji T, K, Cu aby 
oględniej podawała wiadomości swego inowro- 
cławskiego korespondenta, którego bardzo czę- 


małokalibrowej na 30 pierścieni osiągnięto 29, 
w skoku wda] 5,30 m, w skoku wzwyż 1,35 m, 
w biegu 100 m 13 sek., w rzucie granatem obu” 
rącz 84 m, w biegu kolarskim 10 km 22 min. 
30 sek, Zawodnicy zdobyli 7 nagród. 


PRZECHOWO. 1iQ-lecie Tow, Powstańców 
i Wojaków obchodzi miejscowa placówka w dn. 
5 czerwca br, przy udziale bratnich placówek 
z okolicy, 


Grudziadz. 


jalnego zorganizowania się dla obrony prze- | sto ponosi zbytnia fantazja. 


A ` fe 
ej m. Inowrocław. 


należy dodać, że urząd wojewódzki domaga się 
koniecznie, aby rzeźnia miejska miała dwóch 
lekarzy weterynarji, Rozchodzi się prawdopo- 
dobnie o posadę dla zaufanej osoby. Dotych- 
czas jeden lekarz weterynarji pomimo wzrostu 
uboju dawał sobie radę, Było to zresztą zgod- 
nie z tendencjami oszczędnościowemi czynni- 
ków decydujących, co niestety nie zawsze się 
zastosowuje ani respektuje. Sprawa ta została 
już przesądzona, 


K 


Z posiedzenia Rady Miejski 


_ W poniedziałek 15. bm. odbył się dalszy ciąg 
posiedzenie Rady Miejskiej w Inowrocławiu, zer- 
wanego wnioskiem, tzw. „Klubu pracy" o wyra» 
żenie wotum nieufności dla przewodniczącego p. 
Kreisnera, Poprzednie posiedzenie miało cha» 
rakter bardzo burzliwy — poniedziałkowe obra» 
dy odbyły się w zupełnej harmonji i spokoju, 

Po zagajeniu posiedzenia przez przewodni” 
czącego p. Kreisnera, r. Lisiecki interpeluję go, 
czy Magistrat został zaproszony na owe posie- 
dzenie, czy jest odpowiednie uzasadnienie zwo- 
łania Rady Miejskiej na mocy § 42 O, M, oraz 
czy wniosek o wotum nieufności zostanie pod- 
dany pod głosowanie? Na to pytanie przewod- 
niczący daje wyczerpujące odpowiedzi, a m, in. 
że wniosek o wotum nieuiności dla niego nie 
mógł uwzględnić, gdyż nie było prawnego uza- 
sadnienia. Imieniem „Klubu pracy” r. Lisiecki 
podtrzymuje ów wniosek o wotum nieufności 
i prosi o zaprotokółowanie, 

Do komisji mieszanej, która ma załatwić 
sprawę podwyżki podatku przemysłowego z 15 
procent na 25 procent, zostali wybrani na wnio- 
sek komisji wyborezej większością głosów radni 
Benedykciński i Lisiecki. 

Następnie załatwiono sprawę sprzedaży 
gruntu pod budowę domków na Błoniach, sta- 
tut podatku od zabaw publicznych, dalej zanie- 
chano sprawą kupna gruntu od Bronisławy 


KSE 


$niezmo. 


Święto wychowania fizycznego: i przysposo- 
bienia wojskowego odbędzie się w tym roku 
dnia 28 maja na stadjonie miejskim. Szczegóły 
podamy później, 

Wystrzegać się przed włóczęgą - podpala- 
czem. Na terenie województwa poznańskiego 


grasuje od pewnego czasu pewien włóczęga, 
poszukiwany za liczne przestępstwa przez po- 
licję. Liczy on około 40 lat i ma wygląd zbó- 
jecki, to też rzadko gdzie otrzymuje wsparcie, 
Osobnik ten z zemsty za odmowę; podpala za- 
środy tych gospodarzy, którzy odmówili mu 
wsparcia, Dla informacji podajemy, że bandy- 
ła wspomniany ma zarost pełny rudawy, zni- 
szczone ubranie, opięty szerokim pasem. Na- 


Apteka dyżurna: „Pod Lwem" ul. Pańska 19] PePeGe i jego dwóch ezwagrów A. Czerwińn 


telefon 40 
REPERTUAR KIN: 

Apollo: „Pożądana”. 

Gryf: „Każdemu wolno kochać". 

Orzeł: „10:ciu z Pawiaka” i „Flip i Flap jako 
włamywacze”. 

25-lecie pracy zawodowej. Znany, ceniony 
i popularny na gruncie naszego miasta mistrz 
malarski p, Feliks Lesiński obchodził swój jubi- 
leusz 25-lecia pracy w zawodzie malarskim. Re- 
dakcja składa jubilatowi serdeczne życzenia: 
Ad multos annos! 

Święto ułanów. Tutejszy 18 pułk ułanów 
obchodzi w dniu 27 maja br. swe doroczne świę- 
to pułkowe ściśle w ramach pułku, stąd też 
osobnych specjalnych zaproszeń dow. pułku 
nie będzie wysyłać, 

Ważne zebranie, W czwartek, dnia 18. bm. 
odbędzie się o godz. 10 w lokalu „Królewski 
Dwór“ w Grudziądzu zjazd prezesów Związku 
Towarzystw Restauratorów na Pomorzu. Na 
zjeździe omawiane będą niezmiernie ważne 
sprawy zawodowe. M. in. z uwagi na stwier- 
dzone wypadki nadmiernego wymiaru podatku 
obrotowego. Zjazd chce przedstawić tę spra- 
wę p. prezesowi Izby Skarbowej z prośbą o in- 
terwencję, Wobec powyższego prosimy Szan. 
Członków o dostarczenie na zjazd ścisłego 
materjału, a mianowicie: wymiaru i zeznania 
za rok 1931 i 1932. Ponieważ zjazd odbywa 
się w Grudziądzu, wskazany jest jak najlicz” 
niejszy udział Szan. Członków. R 

Wielki festyn śpiewaczy. W niedzielę dnia 
21, bm, odbędzie się „wielki festyn śpiewaczy” 
chóru męskiego „Echo“ ze współudziałem or- 
kiestry 64 p. p. w ogrodzie „Złoty Lew" przy 
ul. 3 Maja, 


skiego i Szymona Polakowskiego. 


Akwiz ; 


| wymownych, dobrze prezentujących się 

z referencjami na miasto Grudziądz 
poszukuje się zaraz. Oferty o ile moż- 
ności z dołączeniem fotoprafji do Od- p 
działu Dzien, Bydg. pod „Akwizytor i. 


w ZYSK NĄ Rei a T 


Mr 


Zawody konne w Grudziądzu. Pomorskie 
Towarzystwo Zachęty do Hodowli Koni rozpo” 
częło w ubiegłą niedzielę tradycyjne zawody 
konne, które odbywały się w koszarach 16 pal, 
Niedzielne zawody obejmowały konkurs otware 
cia w dwóch serjach: pierwsza dla koni, którę 
w konkursach skoków kategorji 1,10 m. nigdy 
nie wygrały 1—3 nagrody względnie nie brały 
udziału w konkursach kategorji wyższej. W 
biegu tym pierwszą nagrodę zdobył p. por. 
Pacewicz z 8 psk. na klaczy „Znana”, Drugą 
por. Mosakowski 1 psk. na „Ofenzywie”, trzecią 
rotm, Sroczyński C. W, K. na „Patronie'”, czwar» 
tą kpt. Winchester U, S, A. na „Zaratustra”, 
piątą rotm. Bujalski 8 p. uł. Dalsze nagrody 
wzięli pp.: por. Sokołowski, por. Trajchel, por. 
Skiba, por. Chylewicz, kpt. Colbern. Druga 
serja; Handicap otwarty dla wszystkich koni, 
14 przeszkód do 1—20 m, W serji tej 1 nagrodę 
otrzymał por. Konopka 23 p. uł. „Rumak', dru- 
gą i trzecią por. Gąsecki 13 dak. „Wenecja'” 
i rotm. Łukaszewicz CWK, „Moja Miła", czwar” 
tą por. Karlins (Łotwa) „Kora", piątą por. Ni-, 
niewski 4 psk, „Wisła”, Następne mjr. Treng- 
wald, rotm. Nieszkowski, rofm. Kuchcicki W 
środę i czwartek odbędzie się konkurs ujeżdża” 


Kosickiej z Szymborza, oraz urządzenia II. wej- 
ścia na targowisko miejskie i załatwiona formal- 


leży go przytrzymać względnie zawiadomić po- 
sterunek o miejscu pobytu. 


Walne zgromadzenie członków oddziału Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej w Grudziądzu odbędzie 
się w piątek, dnia 2 czerwca br. o godz, 18 


nia konia o nagrodę honorową im. Szefa Depar« 
tamentu Kawalerji. 


na zmianę $ 33 regulaminu komisji opieki spo” 
łecznej. Mogilno. 
Sprawę wyboru 2 delegatów do komisji mie- Pożar. W Goryszewie pow, Mogilno w za- 


szanej mającej rozpatrzyć konieczność zaanga- | grodzie p. Sikorowskiej wybuchł około północy 


żowania drugiego lekarza rzęźni miejskiej prze- | z poniedziałku na wtorek groźny pożar. Pa- 
sunięto na tajne posiedzenie. W związku z tem | stwą płomieni padła stodoła która pomimo 
EEI Ne E MA i 3 wielkiej akcji ratowniczej spłonęła, Przyczynę 


pożaru dotąd nie ustalono. Dochodzenią w toku, 


w sali Rady Miejskiej (Ratusz, IL. piętro). 
"Trójka złodziejska pod. kluczem. W zakła- 
dach fabrycznych PePeGe ginęły, kradziono wy- 
roby gumowe. Po długiem, mozolnem śledztwie, 
zdemaskował wydział śledczy włamywaczy 
i złodziei, których aresztowano i osadzono we 
więzieniu, są to: Juljan Zygmunt b. pracownik 


Grożba likwidacji = 
sądu okręgowego w Gnieźnie, 


W Gnieźnię krążą uporczywe pogłoski, że 
czynniki miarodajne zadecydowały wzgl. zade- 
cydować mają likwidację sądu okręgowego w 
Gnieźnie, 

Ze względu na wielkie szkody, któreby na 
wypadek Mkwidacji sądu okręgowego miasto 
poniosło, rada miejska oraz Magistrat czynią 
usilne starania, aby takiej ewentualności zapo- 
biec. 


Bibljoteka T. C. L, (ul. Wysoka 16) otwarta 
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go- 
dziny 11—11,30 i od 16—19. 

Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz- 
nie apteka „Centralna”, ul, Chełmińska. 
REPERTUAR KIN: 
Lux: „Jego ekscelencja subjekt", 


Krwawy epilog niezgody małżeńskiej 
agi. pod Gnieznem. 
Zona sześcioma strzałami ciężko raniła męża. 


Gniezno, 17, 5. (tel. wł.) W dniu wczo-] rym domaga się wypłacenia należnej 
rajszym rozęgrała się w Róży pod Gnie-| mu kwoty 6.000 zł, zaznaczając że po 
znem krwawą tragedja małżeńska, Rol-j wspomniane pieniądze zjawi się we wto- 
nik Zdzisław Gruszczyński posiadał w] rek dnia 16 bm. W dniu wczorajszym 
Róży pod Gnieznem gospodarstwo, któ-| Gruszczyński zjawił się, przyczem po- 
re z powodu osobistych długów przepi-| między małżonkami wybuchła sprzecz- 
sal na żonę. Pomiędzy małżonkami nie-| ka w czasie której żona wyciągnęła re- 
jednokrotnie dochodziło na tle finanso- | wolwer i sześcioma strzałami ciężko 
wem, oraz z powodu niewłaściwego za: | zraniła męża, 
chowania Się żony do gwałtownych kłó-] Sprawczyni po dokonaniu zbrodni sa- 
tni, wskutek czego Gruszczyński usunął] ma oddała się w ręce policji Bliższe 
sie z domu. szczegóły zbrodni «amieścimy w nume- 

W ubiegłą niedzielę żona Gruszczyń- | rze jutrzejszym. 
skiego otrzymała list od męża, w któ- | 


Toruń. 


futro, płaszcz i kapelusze urzędników, 


Mars; „Biały ślad", 

Światowid; „Hotel studentów”; 
Palace; „Wesoły porucznik", 
Corso; „Koniec świata”, 


TEATR POLSKI. 

Dziś w czwartek o godz. 20 „Bez posagu 
ożenić się nie mogę" komedja w 3 aktach St, 
Zagona, Legitymacje zniżkowe 33%, ` 

W piątek o godz. 20 przedstawienie dla woje 
ska -— „Bez posagu ożenić się nie mogę”. Abo- 
namenty i passe-partout nieważne, 


Regularna komunikacja wodna Toruń—War- 
szawa, Wreszcie doczekaliśmy się regularnego 
ruchu pasażerskiego Wisłą między Toruniem 
a Warszawą. Statki luksusowe przybywają co- 
dzieunie do Torunia o godz. 17,30 a wyjazd 
do Warszawy o godz. 6,30. 

Włamanie i kradzież w firmie B-cia Pichert, 
W nocy z poniedziałku na wtorek spostrzeżo- 
no około godziny 4 rano włamanie do biur f-y 
Pichert.  Nieuchwyceni złodzieje zakradli się 
od strony ogrodu „Strzelnicy”, wybili okna 
i skradli 2 maszyny do liczenia jedną większą, 
jedną mniejszą ogólnej wartości 3500 zł oraz 
Nadto 
włamali się do kancelarji dyrektora, rozbili 
szafkę w chęci skradzenia gotówki, której na 
szczęście nie znalężli, Wi:zczęte dochodzenia 
naprowadziły organa policyjne na właściwe 


klady, ” 


Napad lotniczy i atak gazowy 
na miasto Grudziądz. 


W dalszym ciągu programu 10 (jubileuszo- 
wego) Tygodnia L. O. P. P. w Grudziądzu od- 
był się w środę dnia 17. bm. o godz. 19 napad 
lotniczy i atak gazowy na miasto, W czasie 
alaku odbyło się bombardowanie gazowni 
i elektrowni miejskiej oraz rzucanie bomb na 
place i ulice miasta. Powstały sfingowane po- 
żary, przyczem akcję ratunkową niosłą straż 
pożarna. 

W piątek dnia 19. bm. od godz. 15 do 18 
odbędzie się ponad parkiem miejskim lot szy* 
bowca. Lot szybowca będzie niezawodnie wiel- 
ką sensacją dla Grudziądza, gdyż jest to jedyna 
tego rodzaju impreza na Pomorzu, ponieważ 
tylko Grudziądz posiada szybowce. 

W sobotę dnia 20. bm. odbędą się o godz. 17 
zawody w maskach przeciwgazowych, Start 
przy strażnicy straży pożarnej ul. Piłsudskiego 


ja następnie drużyny przemaszerują ul. Piłsud- 


skięgo, Focha, Hallera, Narutowicza, Chełmiń- 
ską, Toruńską, Mickiewicza, Rynkiem, Kościele 
ną, Starą, Wybickiego, Lipowa, Bema, Piłsud 
skiego. Meta przy strażnicy pożarnej. Dla zaw 
wodników przewidziane są nagrody. 

W niedzielę dnia 21. bm. wcześnie rano 
ustawiony zostanie na rynku samolot wojskowy, 
Od godz. 9 rano ustawioną zostanie na Rynku 
pamiątkowa bomba do której chętnie obywatele 
wbijać będą za opłatą 5 i 10 groszy gwoździe 
składając w ten sposósb ofiary na rzecz L. O. P, 
P. O godz. 14 odbędą się na lotnisku wojsko- 
wem pokazy lotnicze oraz loty pasażerskie, 

Na zakończenie pokazu lotniczego od godz. 
17 do 18 odbędzie się konkurs modeli latają- 
cych, „przyczem przewidziane są nagrody. 
Wszystkich obywateli naszego miasta zachęca- 
my goraco do wzięcia udziału w imprezach zor- 
ganizowanych przez komitet obywatelski 10-le- 
cia i Tygodnia L. O. P. P., oraz do wbijania 
gwoździ w bombę pamiątkową, 
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Chelmia. 


_ Z posiedzenie rady miejskiej. W obecności 
21 radnych zagaił obrady przewodniczący rady 
miejskiej p. Komowski. W pierwszym punkcie 
porządku obrad radny p. Litkowski podał spra- 
wozdanie z rewizji kasy miejskiej i kasy zakła- 
dów miejskich, poczem radni przyjęli na zapy- 
tanie przewodniczącego kolejne 3 punkty w 
sprawie zniesienia sądu apelacyjnego w To- 
runiu, Więcej czasu zajął punkt ostatni == 
przyjęcia do wiadomości bilansu Komunalnej 
Kasy Oszczędności m, Chełmży, Na tem tle 
powstały dwa odrębne obozy: jeden z p. Kry- 
gerem, jako referentem ~= by pozostawić 5000 
złotych czystego zysku dla pozycji, wątpliwych 
pretensyj Kasy oraz blok drugi z wnioskodawcą 
p. Nehringiem, zdążający w kierunku przelania 
wyżej wspomnianej kwoty na cele bezrobocia, 
W wyniku głosowania drugi projekt uzyskał 
aprobatę części radnych przy wstrzymaniu się 
od głosowania reszty, Na tem posiedzenie zam- 
knięto, 


Starogard. 


Q utworzenie gimnazjum koedukacyjnego. 
W sali p. Wojcieszaka przy ul. Kościuszki od- 
było się zebranie ojców 1 matek zainteresowa- 
nych sprawą utworzenia w Starogardzie gimna- 
zjum koedukacyjnego. Zebranie zagaił p. dr. 
Balewski przy udziale blisko 200 zainteresowa- 
nych, Do stołu prezydjalnego zasiedli prócz 


WEOL NSA p dr.: aliai p. byr- 


mistrz Czwojdziński, p. dyr. Skorny, obywatel 
ziemski p. Gołgowski i p. prof. Goelgor. Spra- 
wę koedukacji gimnazjum  zareferował zebra- 
nym p, dyr, Skorny. Do klasy pierwszej wpisa- 
no 24 nazwiska uczennic kandydatek i kilka do 
klas wyższych, Następnie wybrano komisję w 
osobach: p. burmistrza Czwojdzińskiego jako 
przewodniczącego, p. dyr. Skornego oraz p. dr. 
Balewskiego, Komisja ta ma na celu udania się 
do Kuratorjum Szkolnego w Poznaniu i wysta- 
ranie się o utworzenie w Starogardzie gimna- 
zjum koedukacyjnego. 

Z wystawy rzemieśluiczej. Pod protekto- 
ratem p. starosty Weissa odbyło się tu w dniu 
7. bm. otwarcie w salach hotelu Seidla wystawy 
rzemieślniczej. 

Otwarcie zakładu wodoleczniczego. W Ła- 
piszewie pod Starogardem odbyło się w obec- 
ności zastępcy starosty p. Hotwatka, burmi- 
strza p. Czwóidzińskiego i wszystkich lekarzy 
ze Starogardu i Kocborowa uroczyste otwarcie 
zakładu wodoleczniczego. Aktu poświęcenia za- 
kładu dokonał ks. prob. Kalinowski, O istocie 
i zadaniach wodolecznictwa przemówili pp. dr. 
Kryzan i dr. Rosochowicz. 

Poświęcenie przystani harcerskiej. W ub. 
niedzielę odbyło się tu uroczyste poświęcenie 
przystani 41 Pomorskiej Drużyny Harcerskiej 
w parku nad rzeką Wierzyca, Poświęcenia 
przystani dokonał w obecności przedstawicieli 
władz i wojska ks, kapelan Kalinowski, poczem 
odbyła się defilada kajaków. 


Świecie. 


Osobiste. Pan wojewoda pomorski miano- 
wał kier, szkoły Nogę w Jeżewie wójtem ob- 
wodu Taszewo, zastępcą zaś Franciszka Łoboc- 
kiego sołtysa z Jeżewa. 

Zniesienie obszaru dworskiego Sulnowo na- 
stąpiło ostatnio, przyczem jego terytorjum wcie- 
lono do gminy wiejskiej Sulnówka. 

Odczyt o kwestji antyżydowskiej wygłosił w 
sali Popławskiego wydawca  „Szabeskurjera'” 
red. Kulig z Bydgoszczy, Frekwencja w odczy- 
cie dość liczna, 

Związek Towarzystw Miejscowych, istnieją- 
cy u nas od kilkunastu lat chyli się ku upadko- 
wi. Świadczy o tem uchwała walnego zebrania, 
gdzie postanowiono zwołać nadzwyczajne walne 
zebranie w dniu 7 czerwca br, celem omówienia 
sprawy ewtl. likwidacji względnie reorganizacji 
Związku. Obowiązki generalnego sekretarza 
powierzono ks, Zielińskiemu. Nadmieniamy, że 
w Świeciu istnieje około 60 rozmaitych towa- 
rzystw i organizacyj, gdy tymczasem do Związ- 
ku należą tylko 24, 

Walne zebranie Pol. Klubu Sportowego „Pol- 
gryl' odbyte pod przewodnictwem podkom. 
Dzwoniarka po przyjęciu sprawozdania wybra- 
ło w skład nowego zarządu pp.: Dutkowsksiego 
prezesem, Wiszczaka zastępcą, Kurczalskieżo 
skarbnikiem, Grzenkowicza zast., Otomańskiego 
gospodarzem, Woźniaka zast, Sztukowskiego, 
Gacę i Kowalskiego do komisji rewizyjnej, Łyt- 
kowskiego, Madanego i Kiżuka do sądu rozjem- 
częko, Klub posiada własną kręgielnię, to też 


uchwalono założyć sekcję kręglarską, 
Podwójną rocznicę obchodzi miejscowa Kon- 
ferencja św. Wincentego a Paulo w tych dniach, 
a mianowicie: 13-lecie swego istnienia, która to 
rocznica zbiega się z setną rocznicą powstania 
= pierwszą założono w Paryżu. 


Konferencji 


Założycielami Konferencji w Świeciu byli; ks. 
dziekan Turzyński obecnie w Gdyni i p. płk. 
Loster obecnie w Gnieźnie., O pracy owocnej 
— ale cichej — Konferencji Męskiej w Świeciu 
świadczy fakt wydania w okresie 13-letnim 
około 40.000 złotych dla ubogich. Takim sa- 
mym rezultatem poszczycić się możę Konferen- 
cja żeńska, rozwijająca niemniejszą działalność 
charytatywną, Dla uczczenia tej podwójnej 
rocznicy urządzają Konferencje w niedzielę, dn. 
21. bm. uroczysty obchód. 

Wycieczkę do Fordonu 1 Ostromecka stat- 
kiem rzeką Wisłą urządza Parafjalna Akcja Ka-' 
tolicka w drugie święto Zielonych Świąt. 

Tow. Pomocy Dzieciom i Młodzieży Polskiej 
w Niemczech założone zostało w Świeciu z ini- 
cjatywy starosty powiatowego Krawczyka, Do. 
zarządu wybrano pp.: dyr. dr. Kuchannego pre- | 
zesem, dr. Hillara zastępcą, Burakowską sekre- | 
tarką, dyr, Dąbrowskiego skarbnikiem, Kraw- 
czykową, Sobolewska, Parczewska, Mantheyowa 
i adw. Zych członkowie zarządu, Na członków 
nowego Tow, zapisali się wszyscy obecni na 
zebraniu organizacyjnem. 

Strzelanie majowe Kurkowego Bractwa Strze-_ 
leckiego odbyte tradycyjnem zwyczajem dało 
następujące rezultaty; PP. Ciesielski Kazimierz 
król majowy, Kunath pierwszy rycerz. Nelke 


Bolesław drugi rycerz, Nelke. B. i Rhone zdo- 


byli ordery wędrowne, puhar zdobył p. Negger. 

Ukarany za rozsiewanie fałszywych wieści 
został przez tut, sąd grodzki niej Delegatowski 
Paweł z Wielkieśa Konopału, Namawiał on 
poborowych do uchylenia się od służby wojsko- 
wej, dalej, opowiadał, że „marszałek Piłsudski 
pojechał do Berlina zaprzedać Pomorze" itd, 
Sąd wymierzył oskarżonemu 6 miesięcy aresztu 
i 500 zł grzywny. 


skach zorganizowane zostało Stow. Młodzieży 
Polskiej męskiej, jako pierwsze towarzystwo w 
miejscowości, Na zebraniu organizacyjnem, po 
wysłuchaniu referatu wygłoszonego przez p. 
Marasza z Cekcyna zapisało się sporo młodzie- 
ży jako członków. Zarząd tworzą: Błażejew- 
ski Jan prezes, Banach Ant. zastępca, Hole 
Szczepan sekretarz, Glaner Stef, skarbnik, Śpi- 
ca P, gospodarz, 

25-lecie w Tow, chóru kosclelnedo. Ob- 
chodziła tu w gronie wszystkich członków 
i członkiń 25-letni jubileusz Jadwiga Wojtale- 
wiczówna z Tucholi - Koślinka, członkini Tow. 
chóru kościelnego. Jubilatka była przez 10 lat 
członkinią zarządu jako bibljotekarka. 
latce „Szczęść Boże" w dalszej pracy. 


Tuchola. 
Nowa placówka S, M. P. meskiej. W Budzi- 
Jubi- jE 


Alkssiowanie redaktora. 


Redaktor odpowiedzialny pelplińskiego „Piola 
grzyma i tczewskiego „Gońca Pomorskiego" 
p. Teofil Bianek aresztowany został w związku 
z koniiskatą obu wymienionych pism. 


Dziennik Ustaw. 


Warszawa. (Tel. wł) W „Dzienniku 
Ustaw“ została ogłoszona nowela do u- 
stawy © powszechnym obowiązku woj- 
skowym. 


TLE AE 


ZMARLI: 
Ś. p. Tadeusz Pągowski, podpor. rezer- 
WY, 17 p. a. 1, słuchacz agronomii, rodem 
AES 
.p. Marja Beygowa, lat 75, w Grodzisku. 
Ś. p. Franciszek Kopecki, hat 72, w Ko- 
O ECEE EPA 


Tczew. 


Ze sądu.* Tut, sąd grodzki pod przewodni- ; złotych grzywny wzgl. areszt. 


ctwem sędziego Bilińskiego skazał Michała Ma- 
tykowskiego z Tczewa za usiłowaną kradzież 
w gazowni miejskiej na 1 tydzień aresztu. Fran- 
ciszęka Cyganowskiego robotnika z Malenina 
pow. Tczew za zniewagę wójta Brzóskowskiego, 
ktoremu zarzucał publicznie o rzekomym pod- 
burzeniu bezrobotnych przeciw rządowi na 100 


WINCENTY SZPREGA, MGR, PRAW. 


Sądownictwo polubowne 


według nowego Kodeksu 


Postępowania Cywilnego. 


VIL 


Art. 499. 

Jeżeli zapis obejmuje wszystkie 
spory z pewnego stosunku prawnego, 
a przyczyna wygaśnięcia zapisu nia 
wyłącza sądu polubownego co do dal- 
szych sporów, jakie z tego stosunku 
wyniknąć mogą, sąd państwowy odpo- 
wiednio ograniczy postanowienie swe 
o wygaśnięciu zapisu do danego przy- 
padku. 


Zapis na sąd polubowny może „więc być 
pozbawiony całkowicie mocy prawnej, albo też 
zapis ten może być uznany bezskutecznym 
jedynie co do kwestji, która jest przedmiotem 
rozpatrywania. Wynika z tego, że zapis może 
być skutecznym co do sporów ze stosunku 
prawnego wyniknąć mogących, jeżeli przyczyny 
bezskuteczności takowego dotyczą li tylko po- 
szczególnego przypadku, dla którego nastąpiło 
orzeczenie bezskuteczności. Takie postano- 
wienie ograniczające wygaśnięcie zapisu do da- 
nego przypadku, odnosić się może jedynie do 
zapisu, w którym sędziów polubownych nie 
wymieniono, w innym natomiast przypadku 
należy go pozbawić w zupełności mocy praw- 
nej, chociażby nawet ponowne postępowanie 
było możliwem jak n. p. w przypadku, gdy 
sędzia zwleka ze spełnieniem sweśo obowiązku. 
Q ile bowiem sędzia, wyznaczony W zapisie, 


na podstawie postanowienia sądowego nie po- 
winien współdziałać przy wydawaniu wyroku 
polubownego odnośnie pewnej tylko kwestji 
spornej, słusznem jest, iż odnośny sędzia rów- 
nież i przy rozpatrywaniu pozostałych kwestyj 
z danego stosunku prawnego wynikających, 
a objętęgo jednym i tymsamem zapisem, nie 
będzie czynnym. Orzeczenie i bezskuteczność 
zapisu może się odnosić li tylko do poszcze- 
gólnego przypadku, który jest przedmiotem 
rozpatrywania, nie pozbawiając całkowicie 
mocy prawnej układu co do sporów w przy- 
szłości z danego stosunku prawnego powstać 
mogących, 
Ś Art. 500. 


Rozstrzyganie wniosków, zgłoszonych 
w myśl przepisów poprzedzających, 
należy w sądzie okręgowym do jedne- 
go sędziego. W sprawach tych zastęp- 
stwo przez adwokatów nie jest obo- 
wiązkowe. 

Postanowienie powyższe wprowadza w sto- 
sunku do dotychczasowego stanu rzeczy znacz- 
ne dla stron udogodnienie i ułatwienia, mając 
na celu przyspieszenie i potanienie postępo- 
wania polubownego. W ten sposób nowy 


gospodarczego, chce osżezędzić stronom dð- 
utrudnień; 


kodeks, licząc się z istotnemi potrzebami „| 


tychczasowych zwiększających 


koszty i już przez to samo odstręczających od 
wyboru drogi zapisu na sąd polubowny. 
II. Postępowanie przed sądem polubownym. 


Art. 501, 


PS 1. Strony mogą określić same tryb postę- 
powania przed sądem polubownym. 

8 2. Jeżeli strony tego nie uczyniły do 
chwili przyjęcia obowiązku przez eę- 
dziów polubownych, sąd polubowny 
według swego uznania określi tryb po- 
stępowania, 


Ustawa pozostawia więc stronom wolną rękę 
i wielką swobodę co do formy postępowania 
polubownego, co zresztą jest słusznem zwa- 
żywszy, że sąd polubowny orzeka o pewnej 
sprawie na podstawie umowy stron. O for- 
mie postępowania winien więc rozstrzygać 
w pierwszym rzędżie układ, a konieczność 
ustawowego unormowania tej kwestji zachodzi 
tylko na przypadek, gdy układ nic o tem nie 
stanowi. Na ten wypadek ustawa przewiduje, 
że tryb. postępowania określi sąd polubowny 
według swego uznania, Zaznaczyć wypada, że 
w razie poddania się stron orzecznictwu pew- 
nego stałego sądu polubownego, w zasadzie 
obowiązuje odnośnie trybu postępo- 
wania polubownego statut wzglę- 
dnie regulamin danego sądu. Odnosi 
się to do stałych sędziów polubownych, istnie- 
jących przy niektórych organizacjach gospodar- 
czych lub instytucjach publicznych czy społecz- 
nych, które to sądy działają na zasadzie szcze- 
gółowych przepisów, zawartych w statutach, 
dostosowanych do przepisów ustawowych o po- 
stępowaniu polubownem przy uwzględnieniu 
przepisów ustawy bezwzględnie obowiązujących, 
które muszą być przestrzegane. 


(Ciąg dalszy nastapi), 


Z życia Pań Domu w Tczewie. Po zagajeniu 
zebrania Związku Pań Domu przez prezeskę 
nastąpiło obszerne sprawozdanie dr. Ruśkiewi- 
czowej ze zjazdu Z. P, D. w Warszawie, na- 
stępnie referat p. t. „Apteka Pana Boga” (ziele« 
niarstwo) odczytała p. Walterowa z Warszawy, 
W skład zarządu „wydziału dziecka" weszły 
pp. dr. Tokarzowa, Nowicka i dr. Połomska 
z Tczewa. 

Aresztowanie redaktora Pielgrzyma w Tcze= 
wie. W poniedziałek 15. bm. na godz. 11 wzy* 
wany był do wydziału śledczego w Tczewie 
przy ul. Sambora 20 redaktor odpowiedzialny 
„Pielśrzyma”, „Gońca Pomorskiego” i „Dzien- 
nika 'Starogardzkiego" 31-letni Teofil Bianek, 
zamieszkały w Tczewie przy u!. Dworcowej 23. 
Po przesłuchaniu red, Bianek został przez po 
licję przytrzymany i osadzony w areszcię, Poe 
wód zatrzymania redaktora odpowiedzialnego 
„Pielgrzyma“ na razie nie jest znany. 


Ponura tragedja pod Tczewem 
wyjaśniona. 


Tczew, 16, 5. (Od własnego sprawozdawcy). 
W jednym z ostatnich numerów donosiliśmy o 
wydobyciu zwłok ze stawu w Zdunach zaginio” 
nej 24-letniej Marty Flisikowskiej Z Zażabna 
pow. Tczew. 

Sekcja zwłok tragicznie zmarłej, którą pro= 
wadził dr. Janusz w otoczeniu sędziego śled- 
czego Sokólskiego ze Starogardu wykazała, iż 
w tym wypadku nie zachodzi jak pierwotnie 


przypuszczano skrytobójczę morderstwo, lecz ^ 


zwykłe samobójstwo, 

Tragicznie zmarła $. p. Flisikowska podobno 
w ostatnich czasach cierpiała na silny roztrój 
nerwowy, Powodem rozpaczliwego kroku była 
jak przypuszcza rodzina, niechęć do życia. 


B. Lisz — Starogard. Należy zrobić ry. 
sunek kiosku, wybrać miejsce i 
wniosek do Magistratu — wydział budowla- 
ny. 


go sklepu byłoby tylko wówczas dopuszczal- 
ne, gdyby były udokumentowane dowody, 
działania na czyjąś szkodę, 


stawić 


SŁ J. Wezwanie do gbojkotowania owe- 


~ Fogrzeb starego samorządu m. Bydgoszczy 


Str. 8. 
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|. „DZIENNIK BYDGOSKI". piątek, dnia 19 maja 1933r. 


Nr. 115. 


"R, 1 AC 

Bydgoszcz, dnia 18 maja 1933 roku. 

y KALENDARZYK, 

Dziś: Wenantego m. 

„Jutro: Piotra Celestyna pap. i Iwona. 
Wschód słońca o godzinie 3,58, 
Zachód słońca o godzinie 19,55. 


Stan pogody. 

"W całym kraju pogoda o zachmurzeniu 
zmicnnem, zwolna malejącem. Miejscami 
Jeszcze zanikające opady. Chłodno. 

‘Sine, chwilami umiarkowane 
zmienne. 


o GQG0DAZMI 
PU n s My R. ` 


wiatry 


a GR ke ustalono z dniem 17 maja br. 


— Obniżenie ceny chleba, W mieście 


cenę chleba z mąki żytniej 65-procentowej 
na 34 grosze za 1 kg.: wobec czego cena za 
wynosi odtąd 
Cena powyższa obowiązuje od 


bochenek o.wadze 1% kg. 
51 groszy. 
dnia 19 bm. à 

— Znaleziono aparat fotograficzny j tekę. 
W jesieni zeszłego roku .znaleziono w po- 
bliżu Brzozy aparat fotograficzny wraz z te- 
ką skórzaną na akta. Na aparacie fotogra- 
ficznym jest napis: „Anticomor 1:29 1—12 
Plaubel i Co. Frankfurt a/M Nr. 69751. A- 
parat i tekę złożono w komendzie powiato- 
wej policji państwowej w Bydgoszczy przy 
ul. Mennica 4. Poszkodowany może zgłosić 
się pa odbiór w godzinach urzędowych od 
8—15-ej. 


— Czyja własność? W komisarjacie III 
policji państw. przy ul. Wrocławskiej 5 znaj- 
duje się: ręczny dwukołowy wózek, który 
pochodzi z kradzieży. Poszkodowany może 
so adehrać w onfsinant 


rrmrrmal mee--- nP 


Srebrne gody skromnego 
pracownika społecznego. 


W dńiu 17 maja rb. obchodził p. Leon 
Nehring, kowal, zam. przy ul. Wincentego 
Pola 5, dwudziestopięciolecie przykładnego 
współżycia z żoną swoją Marjanną z domu 
Bygerówną,. 

P. Nehring żywy bierze udział w ruchu 
chrześcijańsko-społecznym i zawodowym. 
W kilku stowarzyszeniach pracuje jako se- 
kretarz i członek zarządu. 


Srebrne wesele państwa Nehringów zbie- 
ga się z dwoma innemi srebrnemi jubiłeu- 
szami: 20-leciem zamieszkania w Bydgosz- 
czy i 25-leciem wiernego trwania przy Sztan- 
darze „Dziennika Bydgoskiego". 

Życie jubilata obfitowało w ciekawe przy- 
gody. W przeddzień wejścia wojsk polskich 
'do Bydgoszczy wrzucili go żołdacy pruscy 
do kanału, chcąc go utopić. Cudem wtedy 
ocalał... MG. 

Z jubilatem łączy nasze wydawnictwo 
wiele więzów, które w dniu dzisiejszym za- 
cieśniamy, składając mu i jego dozgonnej 
towarzyszce życzenia: Sto lat zdrowia į na- 
dal błogosławieństwa Bożego! 


Co 


Przygotowania do wystawienia Szopki 
3ydgoskiej red. Leona Sobocińskiego są w 
oku. Grupa Plastyków już sposobi efek- 
owne kukły wielkich, możnych i wielmoż- 
tych, kolosów i gigantów miejscowego życia 
dublicznego, stojących na świecznikach i 
sandełabrach społecznych. 

Pisząc stylem filmowym i zapowiadając 
1ajnowszą .sensację naszego miasta, która 
się ukaże „Pod Orłem“ w dniu 2 czerwca br. 
odajemy niektóre fragmenty. 

Oto kilka scen: 

W prologu do Szopki będzie się mówiło 
'o następuje: 

Satyra prawdę mówi, 

Satyra nicugięta — 

Raz trafi w Starostę 

To znów w Prezydenta i t. d. 

Prezydent Arcybarcyszewski bedzie się 

shwalił: 
Co to była za parada, 
Gdy mię wybierała Rada... 
Rajca Nadolski będzie mówił: 
Aktorki į girlsy 
Aktorki to się wie, 
Nie biorą miłości mej poważnie... 


W 2 w 


ujrzymy na ekranie Szopki Bydgoskiej ? 


Redaktor Odnowakowski z kustoszem 
Bełzą wiedli interesujący dyskurs na temat 


Bibljoteki Lenina. Odnowakowski solo za- 
śpiewa: 

Krew naszą pije Romanowski 

Na kredyt już on nie chce dać... 
A potem zgodnie zakończą: 


Więc przepijmy od Grzymały 
dar niemały 

Bażańskiemu wnet sprzedamy 
zbiór ten cały... 


Kpt. Bułwieć będzie śpiewał 
Usia-siusia 
Dzisiaj Szopki 
Jest premjera — 
Więc ja Bulwieć 
Palnę mowę 
Uroczystość jak cholera... 


na nutę: 


Oczywiście, są to zaledwie okruchy «<ałeż 
hecy bydgoskiej, której będziemy wkrótce 
świadkami. * 

Trzymając rękę na plusie dziennikarskiej 
informacji, stopniowo będziemy wpuszczali 
czytelników za kulisy tej artystycznej im- 
prezy. 


= 


wcdikedzie się za dwa zniesiace. 


Nowy zarząd miejski będzie się składał z prezydenta, dwóch lub trzech 
wiceprezydentów i 5 ławników. 
Liczbę członków rady miejskiej ustalono w Bydgoszczy na 48. — Skasowanie prezydium rady miejskiej. 


m). Ustawa o częściowej zmianie ustro- 
ju samorządu została urzędowo ogłoszona 
w dniu 13 maja 1933 r. Ustawa wchodzi w 
Życie po upływie 60 dni od dnia następują- 
cego po jej ogłoszeniu.. Mieszkańców. mia- 
sta Bydgcszczy szczególnie interesują zmią- 
ny jakie nastąpią, po wejściu w życie nowej 
ustawy. 


„Organem stanowiącym i kontrolującym 
miasta, jest rada miejska. Orsanem zarzą- 
dzającym i wykonawczym — zarząd miej- 
ski, Na czele zarządu gminy bydgoskiej stoi 
prezydent miasta, zastępcą jego jest wice- 
prezydent. Członkowie rad miejskich noszą 
nazwę radnych, członkowie zarządu miej- 
skiego noszą nazwę ławników, z wyjat- 
kiem prezydenta i wiceprezydenta. 


W miastach liczących ponad 50.000 miesz- 
kańców rada miejska może powziąść u- 


chwałę o powiększeniu ilości stanowisk wi- 
ceprezydentów. Liczba wiceprezydentów za- 
sadniczo nie może w Bydgoszczy przekra- 
cząć dwóch, jeżeli władza nadzorczą jednak 
uzha za wskazane, iż wymaga tego większy 
rozwój gospodarki miejskiej 


oraz stan i 


Na zakończenie tygodnia L.0. P.P. 


urządza Miejski Komitet L.O.P.P. w Byd- 
goszezy w niedziele, dnia 21 bm. koncert or- 
kiestry wojskowej 62 p. p. w ogrodzie Re- 
sursy Kupieckiej. Początek o godz. 16-ej. 
Komitet przygotowuje moc urozmaiceń 
dia dorosłych i dzieci, jak: premjowe kula- 
nie kręgli, premjowe strzelanie z wiatrówek, 
koło szczęścia, jazda?na osłach i kucykach. 


Po ukończonym koncercie odbędzie się 
na dużej sali Resursy Kupieckiej uroczyste 
rozdanie nagród zwycięskim drużynom mar- 
szu propagandowego L.0.P.P. z dnia 14 bm. 
Po części oficjalnej urządza Komitet LOPP. 
dla miłośników tańce zabawę. Przygrywać 
będzie pierwszorzędna orkiestra. W razie 
niepogody koncert odbędzie się w Sali. 


znaczna liczba zakładów i przedsiębiorstw, 


WYBRAĆ MOŻNA TRZECH WICE- 
PREZYDENTÓW. 


Liczba ławników stanowi 10% liczby rad- 
nych. Liczba radnych wynosi w miastach 
ponad 60.000 do 120.000 mieszkańców czter- 
dziestu ośmiu (dotychczas było 60). 

Na posiedzeniach rady miejskiej 


PRZEWODNICZY PREZYDENT MIASTA 


lub wiceprezydent. Znosi się instytucję od- 
ręhnych prezydjów rad miejskich. 

Rada miejska może wykluczyć radnego 
ze swego grona za czyn hańbiący większo- 
ścią dwóch trzecich głosów, w obecności co- 
najmniej % ustawowej liczby czołnków. 


PRZEPISY WYBORCZE DO RAD . 
MIEJSKICH SĄ NIEZWYKLE SKOM- 
PLIKOWANE. 


Ustawa wprawdzie mówi wyraźnie, że wy- 
bory są powszechne, równe, tajne, bezpo- 
średnie į  stosunkowe (proporcjonalne), 
wprowadza jednak tak zawiłe przepisy, że 
wielu obywateli będzie musiało przedtem 
brać lekcje dokształcające, aby się połapać 
w tych różnorąkich przepisach. 

Obszar miejski podzielony zostanie na o- 
kręgi wyborcze, zależnie od liczby jego 
mieszkańców. Ponieważ na poszczególny o- 
kręg wyborczy nie może przypadać mniej 
niż trzy mandaty, Bydgoszcz zaś jest bar- 
dzo rozległem miastem, spodziewać się na- 
leży, że 

OKRĘGÓW WYBORCZYCH BĘDZIEMY 

MIELI SZESNAŚCIE. ' 


Radnych wybiera się w poszczególnym okre- 
gu wyborczym, to znaczy, że każdy okręg 
Bydgoszczy będzie musiał zgłosić odrębne 
listy kandydatów. Liczba kandydatów na 


tych listach nie może przekraczać trzykrot- 
nej ilości mandatów przypadających na da- 
ny okręg. 


świąteczny. 

ażdy wyborca rozporządza tylu głosa- 
mi, ilu radnych wybiera się w danym okre- 
gu wyborczym, Wyborca ma prawo każdy 


pojedynczy swój głos oddać poszczególnym 
kandydatom ale tylko z jednej listy. Wy- 
borca ma prawo również część lub wszyst- 
kie rozporządzałlne swe głosy przeznaczyć 
na korzyść jednego i tego samego kandy- 
data. 

Upoważnia się ministra spraw wewnętrz- 
nych do wydania w drodze rozporządzenia 
regulaminów wyborczych, zawierających 
szczegółowe przepisy wyborcze do rady 
miejskiej oraz bliższe postanowienia w spra- 
wie wyborów uzupełniających do tych rad. 

Radnych miejskich wybiera się na pięć 
lat, — ławników, prezydenta i wiceprezy- 
dentów na lat 10. 

Za nieprzyjęcie mandatu radnego miej- 
skiego grozi kara grzywny od 10—10.000 zł. 

Do odmówienia przyjęcia jakiegokołwiek 
urzędu uprawnione są kobiety, osoby du- 
chowne i osoby, które przekroczyły łat 60. 


ZAKRES DZIAŁANIA RADY MIEJSKIEJ 


jest bardzo szeroki, gdyż obejmuje aż 23 
punkty. Jako nowe figurują: podejmowa- 
nie uchwał w sprawie ustalenia j zmiany 
nazw dzielnic, ulic į placów oraz w sprawie 
wnoszenia pomników (!) na placach publicz- 
nych, tudzież nadawanie obywatelstwa ho. 
norowego gminy, 

Prawo i obowiązek reprezentowania na- 
leży wyłącznie do ' i 


PREZYDENTA MIASTA. , 


Zawodowymi prezydentami miast mogą być 
tylko osoby, które obok wyższego wykształ- 
cenia wykażą się conajmniej 3-łetnią pracą 
w charakterze członka zarządu miejskiego 
bądź też na stanowisku urzędnika państwo- 
wego I-ej kategorji we władzach admini- 
stracji ogólnej. 

Wybór prezydenta į wiceprezydenta pod- 
lega: zatwierdzeniu ministra: spraw wewn. 

Ławnicy otrzymują wyłącznie diety za 
udział w posiedzeniach kolegjum zarządu 
miejskiego. albo odszkodowanie z tytułu 
wykonywanej pracy i ilości poświęconego 
miastu czasu, ale tylko wówczas, gdy oso- 
by te wskutek udzialu w pracach zarządów 
gmin ponoszą znaczny uszczerbek w zarob- 
kach w swoim zawodzie, 


4 DOE AA A O O SA A: 


Ś. p. MARJAN PASZOTA. 


We wtorek, dnia 16 bm. o godz, 6 rano zmarł 
po ciężkiej i długiej chorobie śp. Marjan Pa- 
szota, obywatel ziemski, bez zmazy i skazy. 
Śp. Marjan był właścicielem Plemiąt, pracował 
z całym zapałem dla dobra kraju i narodu. Ca- 
łe jego życie było jednem pasmem poświęcenia 
bez granic dla świętej sprawy naszej. Szczegól- 
nie z zapałem i młodzieńczą werwą pracował 
zmarły za czasów niewoli, a swój gorący pa- 
trjotyzm zawsze głośno podkreślał, nie dbając 
ani o kary, ani szykany pruskie. 

Zmarły śp, Marjan był pierwszym przewo- 
dniczącym wydziału powiatowego. On to witał 
gen. Hallera w murach naszych. On to witał 
I Naczelnika Państwa, który przybył w gości- 
nę do grodu naszego. Oddawszy rodzinne Ple- 
mięta swemu bratu, sam osiedla się w Grudzią- 
dzu i obejmuje stanowisko dyrektora ubezpie- 
czeń od gradobicia w „Veście'. 

Wieczny odpoczynek racz Mu dać Panie! 


Stan wody na Wiśle w dniu 17 maja br.: 
Kraków minus 3.00, Zawichost płus 1.12, 
Warszawa plus 1.26, Płock plus 0.73, Toruń 
plus 0.65, Fordon plus 0.68, Chełmno blus 
0.62, Grudziądz plus 0.80, Korzeniowo plus 
9.89, Moniawa plus 0.28, Piekło plus 0.16, 
Tczew plus 0.03, Einląge plus 2.28, Schicfen- 


1 horst 2.50. 
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(Wk). W lecie roku ubiegłego nieznani 
sprawcy dokónali napadu rabunkowego na 
mieszkanie małżonków Schultzkich, właści- 
cieli składu kolonjalnego przy uł. Nakiel- 
skiej w Bydgoszczy, o czem „Dziennik Byd- 
goski', wierny swej służbie informacyjnej, 
szeroko i dokładnie wówczas się rozpisał. 

Kilku nieznanych sprawców wdarło się 
zapomącą wybicia szyby w oknie do miesz- 
kania Schultzkich, żądając SĘ : 


POD GROŻBĄ REWOLWERÓW 
WYDANIA IM PIENIĘDZY. 


Na krzyk Schultzkiej napastnicy żbiegli, nie 
zdążywszy nic zabrać, ale podczas szamo- 
tania się, pobili ciężko Śchultzkiego. 

Po dłuższych poszukiwaniach, policja .w 
Bydgoszczy ujęła niejakiego Notkego, prze- 
«iw któremu bardzo silne poszlaki świad- 
czyły, że brał udział w napadzie. 

Na rozprawie przed sądem okręgowym 
w Bydgoszczy, o czem również donosiliśmy, 
Notke do ostatka zaprzeczał, jakoby był 
współsprawcą napadu, sąd jednak, opiera- 
lac się na silnych poszłakach, 


SKAZAŁ NOTKEGO NA 6 LAT WIĘZIENIA. 


Oskarżony wniósł apelację i jego sprawa 
ma się odbyć 24 bm. w Poznaniu przed są- 
dem apelacyjnym, który po rozpatrzeniu no- 
wych dowodów orzeknie, czy Notke jest i o 
ile winien w tej całej sprawie. 

Policja pydgoska jednak, pamiętając o 
tem, że ; > 

NAPASTNIKÓW BYŁO KILKU, 


nie przestała prowadzić dalszych dochodzeń. 
I oto przed kilkunastu dniami wpadła na 
trop niejakiego Grzelachowskiego Ludwika, 
zamieszkałego w Bydgoszczy przy ul. Mazo- 
wieckiej, obecnie zaś odbywającego służbę 
wojskową w Grudziądzu. ORO, 

Mając już pewne podstawy, policja tu- 
tejsza odniosła się do władz w Grudziądzu, 
gdzie 
GRZELACHOWSKIEGO ARESZTOWANO 

I OSADZONO W WIĘZIENIU. 


Grzelachowski przyznał się do winy, czyniąc 
przytem sensacyjne zeznania, Mianowicie 
zeznał on, że napadu na SŚchultzkich doko- 
nal przy pomocy Przygodzińskiego, wspól- 
nika palarni kawy pod firmą Beliński w 
Bydgoszczy. Przygodziński świadomie miał 
mu udzielić do tego celu auta, które było 
właśnością firmy. 

Grzelachowski przetransportowany został 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 19m 


Ujęcie właściwego sprawcy | «: 
napadu rabunkowego na małżonków Schultzkich 
w Bydseszczy. 


do więzienia w Bydgoszczy, à dochodzenia 
prowadzi p. prokurator Czaki, 
ARESZTOWANY RÓWNIEŻ ZOSTA: 
PRZYGODZIŃSKI $ 
, Dalsże dochodzenia wykażą, o ile zezna- 
nia Grzelachowskiego są prawdziwe oraz 
czy Notke również brał udziął w. napadzie. 


KTZZEN 


MMM 


aja 1 


al a 
i 4 EN i 
KĘ $ 
Koo Ę BYDGOSZCŁ. 


Dziś w czwartek o godz. 5 zebranie za- 
rządu. Z powodu ważnych spraw kom- 
plet pożądany. 


| Schadzka o zwykłym czasie. Dyżurny 


dh. Dabrowski. * 


WEŁNA 3 


wyjaśniona. 


-Wina nie spotyka lekarza ani aptekarza. | 


(ak.) Przed kilku dniami denosiłiśmy o wy- 
padku zagadkowej śmierci Apolonji Małeckiej, 
zamieszkałej przy ul. Fordońskiej 78, która 
zmarła rzekomo w niezwykłych okolicznościach. 
Jak się obecnie dowiadujemy, stwierdzono przy 
oględzinach lekarskich zwłok staruszki, iż Ma- 
łecka zmarła naskutek osłabienia mięśnia ser- 
coweśo przy ogólnem wycieńczeniu i strasznej 
niemocy oraz kompletnego zaniku sił. 

Z powodu tego nie przeprowadzono sekcji 


Przygotowania do obchodu „Święta Morza” 


w Bydgoszczy. 
Korso kwiatowe i wiamici. 


(ak.) Wzorem roku ubiegłego przystąpiła 
Liga Morska i Kolonja!lna do prac przygoto- 
wawczych nad zorganizowaniem w roku bie- 
żącym „Święta Morza“, Uroczystości tegorocz- 
ne będą miały zasadniczo inny charakter niż 
zeszłoroczny obchód „Święta Morza”, który 
koncentrował się w Gdyni. W tym roku w 
czasie od 29 czerwca do 2 lipca włącznie odbę- 
dą się uroczystości „Święta Morza" na terenie 
całej Rzeczypospolitej oraz we wszystkich o- 
środkach polskich zagranicą. Przed całym świa- 
tem zadokimentujemy, iż nie damy morza pol- 
skiego i że potrafimy przeciwstawić się zamy- 
słom rewizjonistycznym, idącym w kierunku 
odebrania nam Pomorza. Dlatego manifestacje 


pak Ani lekarza lub aptekarza nie spotyka 


zwłok oraz zaniechano na razie _ przesłania 
wnętrzności do badania sądowo - chemicznego 
do Instytutu Medycyny Sądowej w Poznaniu. 
Zwłoki zostały już pochowane na miejscu 
wieczneśo spoczynku. 

Ponadto stwierdzono, że roztwór morfiny, 
zapisany przez lekarza, był tak słaby, że nie 
mógł w żadnym wypadku pociągnąć śmierci ko- 


żadna wina. 


j 
ducha polskiego zakrojone być muszą na szer- 
szą skalę. 

W Bydgoszczy uroczystości tegoroczne ,„Świę- 
ta Morza" mają mieć przebieg niezwykle uro- 
czysty i imponujący. W ubiegły wtorek 
bydgoski oddział Ligi Morskiej zwołał do sali 
Rady Miejskiej zebranie organizacyjne, na któ- 
re zjawili się przedstawiciele władz, wojska 
i organizacyj społecznych. Przewodniczył ze- 
braniu dr. Wiecki, prezes Ligi Morskiej w Byd- 
$oszczy. Przedstawił on w zarysie program 
„Święta Morza“, Przewidziane są: korso kwia- 
towe, zabawy ludowe, wycieczka statkiem do 
Brdyujścia, świst syren, święcenie wody, spływ 
łodzi itd. W przeddzień święta odbyć się mają 


przy budowie centrali telefonów 


et. w Warszawie. 
Druzgocące dowody winy Ruszczewskiego. 


(Od własnego sprawozdawcy). 


Warszawa, 17 majar. 

W dniu dzisiejszym w sprawie Ruszczew- 
skiego eksperci mówili o „nadużyciach 0- 
skarżonego przy budowie centrali telefonicz- 
nej w Warszawie, Wszystkie prawie robo- 
ty oskarżony powierzył firmie „Budownic- 
two i Przemysł”, na czele której m. in. był 


St. Piłsudski, a cichym wspólnikiem tej fir- 


my był Ruszczewski. 
FIRMA TA BYŁA NIEZNANA 
i nie posiadała większej 'gotówki. € 
też Ruszczewski od pierwszej chwili zasilał 
tę firmę niedozwolonemi zaliczkami... 
Eksperci jednomyślnie stwierdzają, że 


Ruszczówski w przeddzień konkursu i przed; 


zawarciem umowy wypłacił firmie 30.000 zł, 
a już następnego dnia firma otrzymała 
60.000 zł. „Co więcej, oskarżony 

KUPIŁ DWA ELEKTROWODOCIĄGI 


dla firmy, która powinna je była posiadać 
przystępując do robót ziemnych. Biegli 
stwierdzają jednogłośnie, iż 
wypłacił zaliczkowo kwotę 145.000 AŚ 
WYPŁAT TYCH DOKONAŁ 
BEZPODSTAWNIE. 


Ogółem Ruszczewski wydatkował w pier- 
wszych miesiącach olbrzymią sumę zalicze 
kową, wynoszącą 1.605.039,26 zł. - 

W myśl przepisów zaliczki winny były 
być oprocentowane. Tak opiewa okólnik 
ministerstwa skarbu. W tym wypadku kon- 
to firmy powinno było być obciążone sumą 


— Kto dopomoże kandydatowi na misjo- 
narza do ukończenia studjów? Biedny, in- 
walida wojenny, mający siedmioro dzieci na 
utrzymaniu ih żyjący w «ciężkich warunkach 
materjalnych zwraca się I 
ściwych serc czytelników z gorącą prośba, 
ażeby mu dopomogli w utrzymaniu Syna 
kandydata na misjonarza do ukończenia 
studjów seminaryjnych. Syn mający spe- 
cjalne powołanie do stanu duchownego, ma 
tylko kilka miesięcy do ukończenia studjów 


Diatego į 


Ruszczewski ; 


tą drogą do lito-, 


39.904 zł, jako procent od zaliczek, wypłaco- 
nych gotówką. Sumy procentowe Ruszczew- 


Pupodarowa wpròst firmie, a skarb pań- 
poniósł straty. 


stw 


GMACH CENTRALI TELEGRAFÓW 
I TELEFONÓW W WARSZAWIE 


budowany przez inż. Ruszczewskiego. Kosz- 
torys opiewał na 5 milj. zł a w rzeczywi- 


stości gmach ten kosztował 15 miljonów zł. 
Dokonywano ciągłych zmian i poprawek, a 


£zutelnicy masi 
mają głos. 
W ODPOWIEDZI TECHNIKOM. 


<W związku z notatką umieszczoną w nr. 108 
„Dziennika Bydgoskiego“ z dnia 11 maja br. w 
rubryce „Czytelnicy nasi mają głos", jako mier- 
niczy przysięgły uważam sobie za obowiązek 
zabrania głosu na łamach prasy w celu wyja- 
śnienia pewnych niedokładności, które popełni- 
li autorzy rzeczonej notatki. 


Na podstawie ustawy o mierniczych przy- 
sięgłych (Dz. U. R. P. nr. 71 z dn. 19 lipca 1926) 
czynności miernicze poza upoważnionemi wła- 
dzami państwowemi mogą wykonywać tylko 
mierniczowie przysięgli lub kandydaci na mier- 
niczych przysięgłych, zarejestrowani w Urzę- 
dzie Wojewódzkim, posiadający legitymacje 
wystawione przez  mierniczych przysięgłych 
i o ile odpowiedzialność za poprawność wyko- 
nania przyjmuje na siebie mierniczy przysięgły. 


wianki, które przełożone być mają z wigilji 
św. Jana na wigilję św. Piotra i Pawła. n 


Wybrano komitet honorowy oraz, komitet 


wykenawczy, który ustali dokładny program. 
obchodu. 


tj 11 


Ą m gn ` 
Sokół żeński. 
Zebranie plenarne w piątek, dnia 19 
bm, o godz. 7,30 w sekretarjacie. Na po- 


rządku obrad sprawy bardzo ważne, 


Posiedzenie Zarządu pół godziny 
wcześniej, Udział wszystkich członków 
zarządu Konieczny. © yt twuj 

Ćwiczenia drużyny z powodu zebra- 


nia nie odbędą się. 


Przy cierpieniach nerek,: chorobach 
dróg moczowych, pęcherza moczowego 
i dolnego odcinka kiszek naturalna wo- 
da gorzka Franciszka-Józefa łagódzi i 
usuwa szybko gwałtowne boleści przy. 
wypróżnieniu. Zalecana przez lekarzy. 


U 


W przewidywaniu. 


: Któregoś ranka stwierdzamy, że mimo przej- 


ściowych chłodów, wiosna nadchodzi całą parą. 


Wiosna, to okres regeneracji w przyrodzie, 
a ludzie coraz lepiej zdają sobie sprawę z tego, 
że nie powinni nadużywać praw natury. Nasza 
regeneracja zacznie się od przejścia na lżejsze 
pożywienie, używanie ruchu, najwięcej słońca 
i powietrza, Kto może, chwyci się “sportów. 
Każdy z nas przecież'”czuje zamiłowanie do jā- 
kiegoś rodzaju sportu. Niektórzy palacze "po" 
myślą, że z wiosną i latem trzeba będzie ogra- 
niczyć palenie, Zdają sobie też sprawę, że te- 
go rodzaju ograniczenie jest przykre i uciążliwe. - 
Nie orjentują się jednak chyba w tendencjach 
Polskiego Monopolu Tytoniowego, który radby 
najlepiej zadowolnić swych klientów. : 

Otóż Polski Monopol Tytoniowy w przewi- 
dywaniu tego rodzaju zamierzeń produkuje pa- 
pierosy odnikotynowane, Nie żadne watki, fil- 
try i zastrzyki, które nie dają pożądanych efek- 
tów, ale prawdziwe chemiczne: odnikotynowane 
papierosy. „Ergo', „Egipskie“ i „Przednie Egip- 
skie" odnikotynowane są wszędzie w sprzedaży.. 
Inne gatunki możemy dostać za zamówieniem 
w ilości od 500 sztuk jednego gatunku. Różnica 
w cenie bez względu na gatunek jeden grosz 
od sztuki. A więc kto chce ograniczyć iłość 
konsumowanej nikotyny, ten winien palić papie-' 
rosy odnikotynowane. K. M. 


Stwierdzając powyższe, muszę przestrzec oby- 
wateli przed różnego rodzaju naciągaączami, wy- 
stępującymi w charakterze mierniczych, pobie- 
rających na konto wykonywanej pracy wysokie 
zaliczki, a wzamian nie dających żadńeśo do- 
kumentu mającego moc prawną i temsamem nie 
nadającego się do przyjęcia do katastru lub in- 
nych władz państwowych czy samorządowych. 
O ile by więc jakiś domorosty technik propo- 
nował wykonanie pomiaru (wyłączając pomiary 
gospodarcze), należy uważać go za naciągacza 
i sprawę kierować do prokuratora. 

(—) Tadeusz S$uchorski, mierniczy przysięgły: 


la i PYP 
Iwonicz - Zdrój 


Województwo Lwowskie, pow. Krosno. 
Najsilniejsza solanka jodowa, znakomiła borowina 
Sczom detmi od IO- mağa. 
Ceny zniżone. — Dwa Sanatorja otwarte cały rok. 

Wszelkich informacji udziela (6317 


|| Dyrekcja Zakładu i Komisja Zdrojowa 


pozwów 


Zielone Świątki na morzu. _ 


Linja Gdynia—Anmeryka wzorem lat ubie_- 
tych również i w bieżącym sezonie letnim urzą- 
dza szereg wycieczek morskich na swych trans- 
atlantyckich statkach „Polonja“,  „Pułaski” 
i „Kościuszko”. 

Wycieczki te umożliwiają korzystanie tanim 
oaztem z przyjemnych wywczasógw na morzu 
i na lądzie, zapoznanie się z najważniejszemi 


> ośrodkami kultury zachodniej, a przytem — 


nie mniej ważne w dobie obecnej — pokrzepią 
oz fizycznie po całorocznej żmudnej 
| pracy, czystem, bałsamicznem, kojącem nerwy, 
| powietrzem morskiem. 

Kto zaznał rozkoszy takiej podróży mor- 
„skiej, ten bez zastrzeżeń i w tym roku pośpie- 
' szy spędzić swe wakacje na jednej z 8-miu 
| wycieczek organizowanych przez towarzystwo, 

gdyż przemiłe wspomnienia z pierwszej wy- 
cieczki nieprzeparcie domagają się pówtórzenia 
przy nadarzającej się okazji. 

Najbliższa taka, czterodniowa wycieczka od- 


będzie się na s. s. „Pułaski“ już w ćzasie Żie- 
lonych Świąt t. j. od 4 do 7 czerwca br. do sto-* 


licy Królestwa Danji — Kopenhagi. 
| Wycieczka ta skalkułowana została znacznie 


wom społeczeństwa . To też ceny biletów okrę- 
towych, które obejmują podróż morską, wyży- 
wienie na morzu-i lądzie oraz wycieczki iądo-. 
we po Kopenhadze i okolicy, wynoszą zł 13) 
do 175. Okazję tą powinni wykorzystać wszy- 
scy, ale przedewszystkiem ci, któzy nie od- 
byli jeszcze podróży morskiej statkiem trans- 
atlantyckim i nie zapoznali się ze stolicą ña- 
szego najbliższego sąsiada — Danji. j 
Pobyt w stolicy Danji od wczesnego: rana . 


drugiego dnia świąt do godziny 22 -dnia następ. 


nego, ti. 6 czerwca, poświęcony będzie zwie- 
dzaniu jednego z najpiękniejszych miast pół- 
nocy, Siedliska sztuk. pięknych, ojczyzny szek- 
spirowskiego Hamleta Kopenhagi oraz równie 
malowniczych jak historycznie ciekawych miej- 
scowości północnej Zelandji. Kopenhaga, obok © 
wielu zabytków przeszłości posiada też nowo- 
czesne oblicze, które: zjednało jej w tej części 
Europy sławę Paryża. 

Ażęby więc zapewnić sobie miejsce na tą 
wycieczkę, należy nie zwlekać i zgłaszać się 
jak majrychłej do biur Linji Gdynta— Ameryka 
i wszystkich, biur podróży. 

Przydział kabin podług zasady „Kto pierw- 


a rodzice nie mogą £o narazie poprzeć. Mo- 
żeby ktoś z czytelników zechciał dopomóc 
odzieżą, obuwiem (nr. 40) lub datkami pie- 
niężnemi. Zgłoszenia przyjmuje redakcja. 


taniej, niż późniejsza, lipcowa wycieczka do 
Kopenhagi. ze względu na przedsezonowy o- 
kres, aby slać się dostępną najszerszym. warst- 


sz y ten lepszy”, ponieważ ceny zostały iisialo- 
ne tylko w 5-ciu kategorjach, bez bliższego 
różniczkowania położenia kabiny, j 


gdy w r. 1933 zostal ukończony okazało sie, 
że odpowiednie maszyny z Anglji nie nade- 
szły i ten kosztewny gmach stoi dziś pustką. 


Str. 10. | „DZIENNIK BYDGOSKI“, piątek, dnia 19 maja 1933 r ! = 115. 
2miżici kolejowe 
na bieg „Dziennika Bydgoskiego". 


Manifestacyjne posiedzenie 
Reichstagu. 


(Ciąg dalszy ze strony 1- ej). 

niem również prawa i innych narodów 
i chcielibyśmy z głębi serca żyć z nimi 
w spokoju i przyjaźni, Francuzi i Po- 
lacy i inni są nam sąsiadami, Wiemy, 
że żadne wydarzenia dziejowa nie mogą 
zmienić tej rzeczywistości. Byłoby szczę- 
ściem dla świata, gdyby traktat wer- 
salski uznał te pozytywne warunki 
również w odniesieniu do Niemiec. Ce- 
lem prawdziwie trwałego pokoju po- 
winno być nie rozdzieranie ran lub ich 
jątrzenie, lecz leczenie ich. Przy odpowie- 
dniem traktowaniu problemów euronej- 
skich można było bez trudu znaleźć ta- 
kie rozwiązanie na wschodzie, które u- 
względniłoby zrozumienie roszczeń Pol- 
ski tak samo, jak i naturalnych praw 
Niemiec. 


„Nauczył nas rozwój dziejów 
narodu polskiego"... 

Mówiąc o tezie rozbrojeniowej Nie- 
miec, kanclerz z naciskiem podkreślił, 
że na stałe nie da się utrzymać dyskwa. 
lifikacji narodu 65-miljonowego. Cóż o- 
znacza zysk chwilowy wobec trwałego 
rozwoju stuleci — oświadczył kanclerz. 
Naród niemiecki pozostanie podobnie 
jak naród francuski oraz jak tego na- 
uczył nas rozwój dziejów narodu pol- 
skiego. Żądając rozbrojenia innych, 
Niemcy powołują się na swoje prawa 
moralne, oparte na wykonaniu posta- 
nowień traktatowych. W tem miejscu 
Hitler przytacza szereg cyfr, ilustrują- 
cych rozmiar rozbrojenia Niemiec. 


Sprawa bezpieczeństwa. 


W każdej chwili jesteśmy gotowi 
przyjąć dalsze zobowiązania bezpie- 
czeństwa o charakterze międzynarodo- 
wym, o iłe wszystkie narody ze swej 
strony wyrażą taką gotowość i o ile to 
zaliczone zostanie na dobro Niemiec. Je- 
żeli jednak inne państwa nie chcą speł- 
nić zobowiązań  rozbrojeniowych, ta 
Niemcy domagać się muszą przynaj- 
mniej równouprawnienia. Rząd niemiec. 
ki widzi w planie angielskim możliwą 
podstawę dla rozwiązania tych kwestyj. 


Akceptuje pakt 4-ch 
i propozycje Roosevelta. 


Niemcy godzą się na poddanie mię- 
dzynarodowej kontroli  rozbrojeniowej 
własnych związków, o ile inne państwa 
uczynią to samo. Hitler powitał plan 
Mussoliniego z zadowoleniem, oświad. 
czając, że rząd niemiecki z największem 
przekonaniem przyłącza się do idei pre- 
mjera Włoch, że współpraca czterech 
mocarstw będzie pomostem do trwałego 
porozumienia, 

Przechodząc do propozycji prezyden- 
ta Roosevelta, Hitler podkreśla, że rząd 
Rzeszy gotowy jest przyjąć zawartą w 
planie amerykańskim metodę likwida- 
cji kryzysu międzynarodowego, wycho- 
dząc z założenia, że bez załatwienia 
kwestji rozbrojenia nie można myśleć 
o rozbudowie gospodarczej. 


St Zjednoczone gwarantem 
pokoju. 


Niemcy gotowi są przyłączyć się do 
dzieła uporządkowania stosunków po- 
litycznych i gospodarczych świata, Czu- 
ję się zobowiązanym stwierdzić — mówi 
dalej kanclerz — że w żaden sposób 
przyczyną dzisiejszych zbrojeń Francji 
i Połski nie może być obawa tych naro- 
dów przed inwazją Niemiec. Obawa ta 
— zaznaczg Hitler — jest nieuzasadnio- 
na, ponieważ Niemcy nie posiadają no- 
"woczesnej broni ofensywnej, ciężkiej 
artylerji, tanków, samolotów bombo- 
wych i gazów trujących (??) Niemcy są 
jedynym narodem, który naprawdę o- 
bawiać się może inwazji (??) Niemcy 
gotowi Są przystąpić do każdego paktu 
o nieagresji, ponieważ nie myślą o ała- 
ku, lecz o własnem bezpieczeństwie. 
Rzesza powiła tę możliwość, aby Stany 
Zjednoczone wciągnięte zostały do spraw 
europejskich, jako gwarant pokoju. 


Grożby. 


Próby wywarcia nacisku na rząd i 
naród pozostaną bez skutku. 


Wytwomy Jożny kino- teatr it APOLLO 


. Krasińskiego 23. 
eT AS o godz 7 i 9 wiecz. 
w niedz. o godz. 3.10 i 5.10 pp. 


Najnowszy, 
arcyfilm produkcji 


Możliwe 


Dziś uroczysta premiera !! 


Pierwszy film w Tatrach polskich! 
Rajpołę niejszy, 
polskiej pod tylułem 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo- 
wych w Gdańsku decyzją z dnia 15 ma- 
ja rb, Nr. VIJ2 a H. T. VIIJU. 177/33, u- 
dzieliła uczestnikom biegu propagando- 
wego „Dziennika Bydgoskiego“ odbyć 
się mającego w dzień Wniebowstąpienia 
Pańskiego w czwartek, dnia 25 maja rb. 
W "Bydgoszczy ulgi przejazdowej w kla- 
sach I, II lub III pociągu osobowego, al- 
bo pospiesznego na podstawie taryfy o- 


normalną opłatą, a przejazd powrotny 
z Bydgoszczy do stacji pierwotnego wy- 
jazdu za połową opłaty taryfy normal- 
nej tej klasy i rodzaju pociągu, w któ- 
rym odbywała się podróż. 

Celem uzyskania ulgi wydawać się 
będzie uczestnikom karty uczestnictwa 
w kancelarji na Stadjonie miejskim w 
dniu biegu. Karty uczestnictwa będą 
miały ważność od 25—28 maja br, Pod- 


sobowej w ten sposób, że przejazd pier- kreślamy, że z ulg tych korzystać będą 
Poly do Bydgoszczy PEN się 


Toruń, 17 maja 1933, 

Nieżbadane są wyroki Boga. Życie luzkie, 
jak listek, który siłą wiatru jesiennego pada 
na ziemię i ginie, jest tajemnicze i nie od sie- 
bie zależne. Nagła i niespodziewana śmierć ła- 
mie jego wszystkie zamiary i wysiłki, kładzie 
kres wszystkiemu. Raz zjawia się ona na łoże 
chorego, często rozłącza nas niespodziewanie, 
zabiera ona staruszków, nie szczędzi jednak 
i tych, dla których ogrom pracy w sam raz się 
rozpoczął, Nie zna ona ani stanu ani wieku, 
ani też godziny. Wyrywa z pośród nas według 
woli Boga, rozłącza nas na wieki, 

Straszna taka wieść zasmuciła wszystkich w 
Toruniu w środę rano. Jak już donosiliśmy, za- 
snął snem wiecznym nagle o godzinie 4,30 ci- 
chy, ale pełen zasług i poświęcenia obywatel, 
przykładny sokół, śp. dr. Stanisław Antoni 
Jelita-Skąpski. 

Człowiek ten, nieposzlakowanego charakte- 
ru, różne miał koleje życiowe. Urodzony 13. 7. 
1870 w Środopolce koło Kamionki-Strumiłowej, 
$imnazjum kończył w Krakowie; tam też uzy- 
skał dyplom studjów prawniczych. Już jako 
student pokochał sokoła i był wierny idei so- 
kolej aż do ostatniej chwili życia, 

Pierwszą swą kancelarję adwokacką otwo- 
rzył w Przemyślu, później w Dubiecku pod 
Przemyślem. W czasie oblężenia Przemyśla w 
roku 1914 w jego oczach ginie mu żona i synek 
rozszarpani szrapnelem, on raniony w nogę, 
cudem uszedł śmierci. 


Mimo klęsk, jakie na niego spadły, nie zra- 
ził się do pracy społecznej, należał do każdej 
organizacji, w której znaleźć mógł pole godne 
do pracy. Zasłużył się sprawie narodowej jako 
agitator w czasie plebiscytu śląskiego, a swem 
żywem słowem nietylko przekonywał lud, ale 
potrafił zapalić i porwać do czynu, nawet z na- 
rażeniem własnego życia. 

W roku 1919 ponownie zawiera związek mał- 
żeński, a w dwa lata później przenosi się do 
Torunia. Tutaj przez rok był sędzią śledczym, 
poczem otwiera własną kancelarję adwokacką. 
Jak zawsze, skromny i cichy, pełen poświęce- 
nia i werwy życiowej, obok swych obowiązków 
zawodowych musiał znaleźć chwilę dla spraw 
społecznych. Trudno wymienić bodaj organiza- 
cję, któraby mu była obcą. Pełen litości, spie- 
szył każdemu z pomocą. Jako troskliwy mąż, 
ojciec i ojczym otaczał wszystkich należną o- 
pieką, a jakby świętością dla niego był poko- 
chany od jego lat studenckich „Sokół“, dla któ- 


— Kino szkołne wyświetla dziś i jutro w 
"Marysieńce,, „Arkę Noego". Początek o 4,45, 
Bilety od 20 groszy. 

— Na bezrobotnych, Zamiast wieńca na 
trumnę członka swego śp. Józefa Klabeckiego 
składa Klub Polski w Bydgoszczy dwadzieścia 
złotych na bezrobotnych miasta Bydgoszczy. 

— Zgubiono metrykę na nazwisko Tadeusza 
Mazurka, , wystawioną w języku niemieckim. 
Wobec tego, iż wystawienie nowej metryki po- 

chłonęłoby wysokie koszta, a młodzieniec jest 
bezrobotny, grosimy uczciwego znalazcę oddać 
metrykę w zwana z i RE E 


p 
jest, że Niemcy zostaną wbrew prawu i 
moralności pogwałcone, ale nie da się 
pomyśleć, aby tego rodzaju akt uzyskał 
prawomocność przez nasz podpis. Groź- 
ba sankcyj — ironizuje dalej kanclerz 
Hitler — uważana być może tylko za 
karę w odpowiedzi na żądanie Niemiec 
wykonania traktatu. Zastosowanie 
sankcyj doprowadziłoby tylko do osta- 
tecznego moralnego i faktycznego unie- 
ważnienia traktatu, a w tym wypadku 


zał mogli również zamiejscowi widzowie. 


Igły zgon Śp. dh. Stanisława Jelity 


zasłużonego społecznika i 
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rego poświęcił nietylko dużo czasu i zdrowia, 
ale poprostu dla niego żył, Przez kilka lat 
zrzędu był wiceprezesem Dzielnicy Pomorskiej 
Zw. tow. gimn. „Sokół* w Polsce, a ostatnio 
mimo starszego wieku przyjął na siebie obo- 
wiązek prezesa Dzielnicy Pomorskiej, Cieszył 
się na zlot Dzielnicy Małopolskiej, przedwcze- 
sna jednak i nagła śmierć przerwała mu pasmo 
życia. 

Rozstał się z nami na wieki. Choć ciało jego 
spocznie w zimnej mogile, świetlana jego po- 
stać Polaka, obywatela i sokoła pozostanie nam 
zawsze droga i niezapomniana w pamięci, 

Oddajmy mu ostatnią należną przysługę, 
weźmy udział w sobotę w nabożeństwie, a w 
niedzielę niech zwarte nasze szeregi towarzy= 
szsą mu do cmentarza, gdzie spocznie na wieki 
pełen zasług i poświęcenia dla społeczeństwa, 
sokoła i narodu. 

Niech spoczywa w pokoju! 


Wójt posądzony o sprzęniewie- 
rzenie popełnił samobójstwo. 


Warszawa, 18. 5. (tel. wł.) Pod Warsza- 
wą w miejscowości Włochy oskarżono miej- 


scowego wójta o defraudację 
pieniędzy. Przedewszystkiem wójt Tyliński 
nie wpłacił elektrowni zainkasowanych 
przez siebie pieniędzy i osiedle podmiejskie 
tonęło przez cały tydzień w ciemnościach. 
I Podobno nadużyca te sięgały sumy 16.000 zł. 
Przeciwko wójtowi wszczęte zostało docho- 
dzenie policyjne j sądowe. Sprawę tę wójt 
Tyliński tak wziął sobie do ser ca, iż targnął 
się na życie. Ciało jego odstawiono do kost- 
nicy. Zostawił on list do rodziny, w którym 
wyjaśnia, iż czuje się niewinnym. 


publicznych 


BEZAPELACYJNE ZWYCIĘSTWO 
KUSOCIŃSKIEGO W PRADZE, 


Praga. Wczoraj w Pradze czeskiej od- 
były się międzynarodowe zawody lekkoatle- 
tyczne. 

Głównym punktem programu zawodów 
był bieg na 5.000 m. z udziałem Janusza Ku- 
socińskiego. 


Kusociński wygrał bezanelacyjnie w cza. 
sie 15 minut 07,4 sek, Dr ugie miejsce zajął 
Czech Hron w czasie 15:49,4 sek. przed swo- 
im rodakiem Ledram 15: 53,2 sek. 


Jak wskazują wyniki cyfrowe, Kusociń- 
ski nie był zupełnie zagrożony przez prze- 
ciwników. ż 


NAJBLIŻSZE MECZE LIGOWE. 


Program najbliższej niedzieli przewidu- 
je pięć spotkań ligowych. 

W Warszawie odbędzie się spotkanie 
miejscowych drużyn Łegji — Warszawianki, 
W Łodzi zmierzy swe siły z miejscowym 
ŁKS-em lwowska Pogoń, wicemistrz Polski. 
We Lwowie grać będzie z Czarnymi 22 pp. 
z Siedlec. W Krakowie mecz miejscowych 
drużyn Garbarnia — Cracovia, a wreszcie 
w Poznaniu wystąpi śląski Ruch w spotka- 
niu z Wartą. 
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tych, którzy tego rodzaju środkami wal- 
czyli. Wszefkie podobne próby podykto- 
wane byłyby chęcią usunięcia Niemiec 
z konferencji. Naród niemiecki — koń- 
czy kanclerz — "posiada dziś jednak 
dość charakteru, aby i w tym wypadku 
nie narzucać się tym narodom celem 
współpracy i wyciągnałby jedynie roz- 
ległe konsekwencje. Trudno byłoby 
nam, jako stale zniesławianemu naro- 


Niemcy nie odstąpiłyby od tego żąda-| dowi pozostać nadal w Lidze Narodów. 


nie. Odpowiedzialność za następstwa 


rewelacyjny, 


, Burza nad 


E i gospodarcze spadłaby na 


skonalszy 


UP R Z SEE ea R a 
Najbardziej aktualny dramat, wykonany 
przy udziale najwybitniejszych fachow= 
ców, jest pierwszym, który w najdo- 

snosób przedstawia Życie 

w polskich górach. 


DONABYCIA U KAŻDEGO SKÓRNIKA I SZEWCA. 


Wyrób krajom. 9107 


— Dyrekcja Miejskiej Szkoły Handlowej 
przyjmuje zgłoszenia uczniów i uczenic na rok 
szkolny 1933-34, Warunki prźyjęcia: Ukończe- 
nie 7 klas szkoły powszechnej względnie 3 klas 
szkoły średniej ogólnokształcącej i egzamin 
wstępny z języka polskiego i arytmetyki, który 
odbędzie się 16 czerwca br, o godz. 8 rano, 
Szkoła według nowej reformy szkolnej prze- 
mienia się na gimnazjum handlowe. Bliższych 
informacyj zasięgnąć można na miejscu w go- 
dzinach urzędowych. (Jagiellońska 11, telefon 
16-61). (9129 


Zjazd Kółek Rolniczych w Bydgoszczy. 


Walne zebranie członków Kółek Rolniczych 
powiatowego oddziału Bydgoszcz odbędzie się 
w sobotę, dnia 20 maja o godzinie 11 przed po- 
łudniem w Bydgoszczy w sali „Pod Lwem" przy 
ulicy Marszałka Focha 7, Referat o nowych 
ustawach dot. osadnictwa i urzędów rozjem- 
czych wygłosi dyr, Szyfter, 

Obrady poprzedzi msza św. o godzinie 9-tej 
w kościele Klarysek przy ulicy Gdańskiej. 


ANGLJA POKONAŁA FINLANDJĘ 5:0. 


Londyn. Mecz tenisowy Anglja — Fin- 
landja w drugiej rundzie walk o puhar Da- 
visa zakończył się zwycięstwem Anglji 5:0. 

W ostatnich dwóch singlach Perry poko- 
nał Grahna 6:1, 6:2, 6:4, Austin — Groten- 
feldta 6:0, 6:1, 6:4, 


PIERWSZY „KROK“ BOKSERSKI, 


„_ W dniu 20 bm. rozegrane zostaną ćwierć. 

finały zawodników, zgłoszonych do pierw- 
szego kroku bokserskiego, zaś w niedzielę, 
21 bm. półfinały i finały. Pierwszy krok 
bokserski, dostępny dla wszystkich zawod- 
ników, którzy nie osiągnęli żadnego Zwy- 
cięstwa jak i dla tych, którzy poraz pierw- 
szy przekroczą liny ringu, wzbudził wielkie 
zainteresowanie, to też liczba zgłoszonych 
jest wielka. Walki odbędą się w świetlicy 
(rejon szpitala wojskowego) i to: ćwierć- 
finały w piątek o godz. 8 wiecz., półfinały i 
finały w niedzielę, Początek walk finało- 
wych o godz. 8 wiecz. Walki półfinałowe 
w południe. Zainteresowanym zawodnikom 
podaje się do wiadomości, że ważenie nastą- 
pi w piątek, o godz. 7 wiecz w świetlicy. 


DWIE CIEKAWE IMPREZY SPORTOWE. 


W najbliższą niedzielę Bydgoszcz będzie 
miała znowu ciekawą imprezę sportową, 
Mianowicie dnia 21 bm. o godz. 14. -ej na Sta- 
djonie Miejskim urządza się wielkie zawody 
lekkoatletyczne z okazji dnia P. Z. BSA, 
W zawodach tych wezmą udział najlepsi 
zawodnicy z Pomorza. 

Drugą ciekawą imprezą będzie mecz w 
piłkę nożną o mistrzostwo Pomorza, który 
rozegrają zespoły WKS. Gryf z Torunia oraz 
Sokół I. Obie drużyny znajdują się w świe- 
tnej formie, walka będzie więc interesująca. 
Pyianie: kio lepszy — rozstrzygnie się na 
tych zawodach, zatem miłośnicy sportu pił- 
karskiego udają sie gremjalnie na Stadjon 
Miejski, by być świadkiem zmagań wymie- 
nionych drużyn. Ostatni wynik zawodów 
Sokół 'I —-Pe-Pe-Ge 6:3 na korzyść Soko- 
ła I-go świadczy, iż dr użyna sokola dąży do 
zdobycia mistrzostwa w piłce nożnej na 
Pomorzu. 


ec 
Czarujące tło! Cudowne zdjęcia 
Ponadto obfity nadprogram. 
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—Nr. 115. 


Rotmistrz 16 pułku ułan 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi. 


Podczas ćwieczeń konnych koń potknął się , 
i zrzucił jęźdźca. A 


(ak) We wczorajszą środę około godz. 12,30 

w południe wydarzył się na placu ćwiczeń. 
. 16 pułku ułanów w Bydgoszczy miedaleko lotni- 
` ska nieszczęśliwy wypadek jednemu z oficerów 
,„ pułku. Oficerowie ćwiczyli i przygotowywali | 
_ się właśnie do niedzielnych konkursów hippicz- 
nych, gdy nagle podczas wykonywania skoków 

` koń rotmistrza Pięczyńskiego zaczepił o prze- 
; szkodę, zrzucając jeźdźca na ziemię, Wypadek 
ten przedstąwiał się w pierwszej chwili nie- 
` zwykle groźnie, gdyż koń == pierwszej klasy | 


Ciagnienie | klasy 27 toterji 
rozpoczęło Se- 


_ Według planu gry Gen. Dyrekcji Loterji 
Klasowej rozpoczęło się ciągnienie T Klasy 
17 maja, t. j. w dniu wczorajszym i trwać. 
będzie do 28 bm. Wobec tego, że wyloso- 
wanie głównej wygranej S klasy, oraz 40 pre- 
mji pocieszenia nastąpi dopiero w ostatnim 
dniu ciągnienia I klasy, t. j. 28 bm. mają 
liczni gracze, zwiekający z nabyciem lọsu do 
ostatniej chwili możność i sposobność zdo- 
bycia tych wygranych przez nabycie losu 
szczęścia dziś, jutro i pojutrze w najpopu- 
larniejszej kolekturze Kaftala, gdzie padają 
stale największe wygrane, gdzie też padła 
największą wygrana w dziejach loterji kla- 
sowej w wysokości 1.000000 złotych. 


piatek, dnia 19 maja 883 | 0o 


Z śycia towarzystw. 


Zw. Niższ. Pracowników Poczt. Teleg. i Tel. 
Zebranie 20 bm. o godz. 19,30 „Pod Lwem", 

K.S. „Brda“, Dziś od godz. 16 trening na. 
boisku im. Świtały. W piątek zebranie plenarne 
o godz. 20 w Domu Czeladzi, ul. Zygm. Augusta. 

Sokół konny. Zebranie zarządu 19. bm. © 
godz. 49, o godz. 20 zaś zebranie miesięczne w 
hotelu Gastronomja przy ul. Dworcowej. 

„Lutnia“ Bydgoszcz. W piątek 19. bm. o g. 
20,15 zebranie zarządu w Resursie Kupieckiej. 

B. K. S. „Polonja* oddz. piłki nożnej. Tre- 
ning dziś w czwartek o g. 18 na boisku stadjonu 
miejskiego pod kierownictwem p. Przybysza, — 
Sekcja pań. Gimnastyka dziś w czwartek o go- 
| dzinie 7 w sali Konarskiego. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 
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now Okręg Miodych Polek. Zebranie okręgowe 
p.l w piątek 19 bm. io godz. 20 +u fary. , 

K. S. „Iron*, W piatek '19 ‘bm. schadzka in- 
formacyjna w lokalu „Złoty Róg“ przy ul. Cheł- 
mińskiej. Komplet I drnużyny konieczny z 'po- 
«wodu miedzielnych zawodów. 

S. M. P, „Gwiazda”, Zebranie plenarne dziś 
po nabożeństwie mnajowiem ‘w 'salce parafjalnej. © 
Z powodu zbliżającego 'się srebrnego jubileuszu © 
| przybycie wszystkich «druhów. konieczne. 

CO oO RES OG A 


|Katendarzyk zebrań Ch. Z.Z. — 


W piątek, 19 bm. o godz. 19 odbęđżie mię d 
zéberarie Chrześcijańskiego Związku Pra- y 
cowrików Miejskich w lokalu p. Błocha | 
| (naprzeciw sgdu okręgowsgo). Ze względu zj 


e y 


wierzchowięc —- przygniótł ciężarem swym = A 3 aai PEE > R A 
jeźdźca oraz podkową uderzył rotmistrza w | |. Klub mandolinistów „Lutnia“, W piątek 19] na przeze) ree, amome brake, ma VRE: » 
głowę powyżej oka. Rotmistrz stracił przytom- | bm. o godz. 20 zebranie w Domu Czeladzi. Ze- | KU obrad, becność "wszys onki 

; ; PP — Pp. dyrektorem elektrowni, uczestnikom | branie zarządu pół godziny wcześniej. konieczna. | Zarząd. = 


ność i zdawało się, że poniósł śmierć na miej- 
seu. $ 


f zjazdu elektrowni poznańskich i pomorskich, ; 
odbytym w dniu 18 bm. w Bydgoszczy, zwraca- 
my uwage na dzisiejsze ogłoszenie firmy A. 
Marciniak w Bydgoszczy, ul. Długa 6, znanej 
placówki hurtowego handlu artykułami elektro- 
instalacyjnemi, będącą ekspozyturą słynnej w 
całej Polsce fabryki żyrandoli i opraw elek- | 
trycznych p. f. A. Marciniak Sp. Ake. w War- 
szawie, Nie potrzebujemy dodawać, że firma A. 


* 4 
Konferencja zarządów filijnych 'odbędzie 
się w sobotę, 20 hm. o godz. 18 w sekretarja- 


S, M P. „Promyk“, Zebranie kandydatek 
obu oddziałów dziś 18 bm. o godz. 16. Zebranie 
zarządów i zastępowych obu oddziałów po na- jcie Ch. Z. Z. Dworcowa 5. 
bożeństwie, Pozatem zbiórka zastępu VI. oddz. Do zrealizowania zarządzeń władz cen- 
starszych. | tralnych należy zabrać posiadane piecze- 

Tow. Kupców Detalistów branży spożywczej. cie mue Obecność wszystkich Ścisłych 
Zamówienia na wspólny zakup cukru (ostatni OPO PON 
przed świętami) przyjmuje Bank Ludowy do 
wtorku, dnia 23 bm. godziny 13. (9125 


Koledzy stojący w pobliżu, pospieszyli pie- | 
szczęśliwemu jeźdźcy z pomocą. Sanitarką woj- 

; skową odstawiono rotmistrza Łieczyńskiego do 
szpitala Diakonisek, gdzie dokonano operacji, 
Okazało się, że rany odniesione są bardzo cięż- 
kie, a mianowicie, że rotmistrz Pieczyński do- 
znał również pęknięcia czaszki, Stan krytyczny 


zdaniem lekarzy trwać będzie jeszcze trzy dni. | Marciniak jest najtańszem źródłem zakupu Chór kościelny pod wezw. św. Grzegorza w Bank Polski płacił w dniu 18 maja za: 
Wobec silnej natury i konstytucji ciała rotmi- {i prowadzi w sprzedaży tylko pierwszorzędne Í Czyżkówku, Dziś w czwartek o godz. 8 wiecz, | dolary amerykańskie 72,60 
strza Pieczyńskiego lekarze nie tracą jednak | fabrykaty, Firmę tę pozwalamy sobie polecić | nadzwyczajna lekcja w salce obok kaplicy. funtń szterlingów | i 28,92 
nadziei utrzymania rotmistrza Pieczyńskiego | cennej uwadze pp. dyrektorów elektrowni przył Tow, Miłośników Sceny „Krakowianka“, | franki szwajcarskie |: 171,57 
przy życiu, | uskutecznianiu zakupów wszelkich materjałów | Dzis w czwartek o £. 0 RZE m Stezelntóy. | franki francuskie k 34,97 
elektrotechnicznych. Fotografję z wycieczki można zamówić, marki niemieckie © 195, — 
zee BED EEE E EE ET E s guldeny gdańskie j 173,7 
„EKSTAZA”. ! pod kierownictwem wybitnych fachowców, , gł. Fred Tomson. Początek dnia 19 i 20 bm. | Notowania Giełdy Zbożówej i Towarowej 

(Kino Kristal). Zdjęć dokonano w Zakopanem, wykorzystując | o godz. 19 i 21, dnia 21 bm. o godz. 15, 17, w Poznaniu 


w sposób najdoskonałszy piękno Tatr. Treść fil- 
mu jest niezwykle ciekawa i emocjonująca, zaś 
dzięki wytrwałej reżyserji i kapitalnej grze ak- 


Wyższe napięcie ducha i zmysłów wywołują | 19 i 21. Dla młodzieży dozwolone, 
**n człowieka ekstazę, która znów wynika z róż- 


nych przyczyn, objawiających się przez pracę, 


POZNAŃ, dnia 17. 5. 1933 roku. ° 
Płacono za 100 kg. w zł. 
17,75— 18,00 


PORE U SP 


PROGRAM RADJOFONICZNY, ż 
jyto 


f ; ż „' | torów urasta ten film do rozmiarów pięknego nei aA 2011 aE 
miłość, macierzyństwo, burzę lub niebezpie- dzieła filmowego. Ponadto obfity ra ion PIĄTEK, 19 MAJA. Pszenica - =- e + * ee e © « » -34,50— 35,50 
czeństwo. Lecz muszą one być podsycone na- | 3 3 WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Płyty gramofo- | Jęczmień 681—1691 g/l» w» « « 14,25— 15,00 
miętnością, bez której żywiołowe odczucie ekse BAŁTYK. Dziś w dalszym ciągu polski film | nowe. 15,35: Płyty gramofonowe, 16,25: | Jęczmień 643—662 g/l- = - « - 13,75— 14,25 
tazy jest niemożliwe. To chciał powiedzieć cze- | S<a5acyjny p. t, „Wampiry Warszawy”, W roli Przegląd wydawnictw perjodycznych. 16,40: | Owies - - «m - « - serem 11,75— 12,25 
ski reżyser Gusaw Machaty w filmie „Fkstaza”, | L Igo Sym. Pozatem dramat sensacyjny p. t, Odczyt z cyklu „Zagadnienia higjeniczne”. ; Maka żytnia 65/0 wł. worki. « 26,50— 27,50 
Zadanie miał trudne i zarazem pociągające. „Slpfem Zorry". Początek e godz. 6. Ceny 17,00; Koncert orkiestry Policji Państwowej, Maka pszenna CZĄ wł.'wożki - *53,75— 55,75 
Wywiązał się też z niego zaledwie w połowie, | miejsc od 25 groszy, 18,00: Muzyka lekka i taneczna z „Adzji”. oz A a 3. 2 05 = 
_ Film mimo to okazał się niezwykłym. Posiada MARYSIEŃKA, Dziś powtórzenie nowego 19,20: Przegląd rolniczej prasy krajowej i za- parich Abak EEE 5 : i ; 10,25— 11,25 
bowiem momenty, w których wyczuwa się eks- | programu z filmem udźwiękowionym na czele granicznej. 19,30: „Pilotujemy samolot" od- iahh. ay e R ale R EA o 
tazę o napięciu, doprowadzonem do pewnej |pt. „Arka Noego", Jednocześnie komiczny Slim czyt p. J. Krassowskiego. 19,45: Prasowy | Wyka latowa : » « « se wae » 11,50— 12,50 
krańcowości, z drugiej jednak strony zestawie- | w filmie dźwiękowym p. t. „Dwaj pechowcy”. dziennik radjowy. 20,00: Pogadanka muzycz- | Peluszkka - : ~ « e» « « » « « 11,00— 12,00 
nie przeżyć człowieka z zachodzącemi w przy- | Początek o godz, 6,45 i 9. na. 20,15: Koncert symfoniczny z Filharm. Groch Victoria * = * + + « + « 24,00— 26,00 
rodzie, jest częściowo naiwne, a przewlekość REWJA. Dziś po raz ostatni na ekranie Warsz. W przerwie feljeton literacki p. t. po anh BEN: pE tej 
akcji w nięktórych scenach psuje nastrój. Po- | „Dzikuska”, Na scenie rewja p. t. „Cukier krze- „Tajemnice stylu Norwida". 22,40: Wiado- Słoma ae Ha a a 115- 2,00 
szczególne sceny jak konie, drzewa, wogóle | pi“ w 10 obrazach, mości sportowe. 23,00: Muzyka taneczna | 5 O en - ©: PAGDAWI 
j ES PAPA sy O SNA ; ik ; SP ' y Słoma pszenna prasowana * e « 2,00— 2,25 
plenery, są ładnemi, Słowem robota w tym SŁOŃCE (św. Trójcy 31-33, w. sali Patzera). z Domu Fukiera., i Słoma żytnia luzem » : » « s.o 1,75— 2,00 
**dźwiękowey doskonała, muzyką ładna; pomy--| Dziś premjera nowego programu p. t..„W noc- | ZAGRANICA. Oslo. 20,00: Koncert symionicz- | Słoma żytnia prasowana > - < '2,60%— 2,25 
słowa, jak również gra Hedy Kisler, Alberta | nym lokalu“, tragiczne przeżycia matki. W ro-| ny. Langenberg. 20,05; „Gdy miłość budzi | Słama owsiana luzem - - +» . e 1,75— 2,00' 
Mog i Zwonimira Ragoe niezmiernie skupiona. | lach głównych Ewelin Holt i Erna Marena oraz się” operetka Kinneke'go. Daventry, 20,15: | Słoma owsiana prasowana ie- 2,00— 2,25 
A „Przemytnicy kokainy", dramat sensacyjny. W Koncert symfoniczny. Bukareszt. 20,20. Kon- ową jęczm. luzem : - + +e. pier = 
PROGRAM W KINACH: | roli gł. Jack Holt i Dorota Riewier. cert symfoniczny, Paryż. 20,40: „Dzwony Se: pia: ry Buene zgi AA 475— 505 
APOLLO (ul. Krasińskiego 23) występuje | ` WOJSKOWE 62 p. p. przy ul. Sowińskiego kornewilskie" operetka Planquette'a. Medjo- | Siano siie prasowane : * « » 5.25— 575 
dziś z premjerą dramatu polskiego p. t. „Burza | wyświetla w dniach 19, 20 i 21 bm. film cow- lan. 21,00: Koncert symfoniczny. Rzym. | Sjano nadnoteckie łlnzem - + « « 5,25— 5,25 
nad Zakopanem". Film ten został zrealizowany I bojski p. t. „Granice w płomieniach”. W roli 21,00: Koncert symfoniczny. Siano nadnoteckie prasowane - + 6,25— 


POLECENIA 


K Płaszcze 


damskie, męskie i obuwie 


Napisowe ałowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 cyfr = 
i w, z, a = kazde stanowi 
„Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


i słowo 
edno słowo. 


Rzeźnicy! (9128 
Wanna żelazna, wilk ręcz- 
ny (Wolf), szpryca leżąca 
na sprzedaż. Fordońska 51, 


| 


Wannę 
piec gazowy kupię. Tele- 


Drobne ogłoszenia 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 62 0/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


za K MIESZKANIA 3 
WOLNE 


Drogerja 
w miejscu poszukuje 
ucznia, Oferty pod „Dro- 
gerja” do filji Dziennika 
Bydg. (5427 


lub warsztat do wynajęcia. 


Komforłowe 
mieszkanie 5 pokoi kuch- 


Dia poszukujących posady 200, zniżki. 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


l Pokój 
umebl. 3 Maja 9, m. 3.(5433 


Pokój 
słoneczny umebl. do wy- 
najęcia. PŁ. Weyssenhoffa 


= Jan f: eidner, rze EN zyj Ba fon 728. (9133 Fryzjerka Gdańska 3. (5410 | nja, łazienka jest zaraz do | 3, m. 5. (Zacisze). (9130 

worcowa 7. ( A.J. 8. sprzedam. Gdań- wraz manikurzystka tylko wynajęcia. Król. Jadwigi à 
Ubranka ska 19, I (5426 POSADY dobra siła potrzebna za- Wydzierżawię nr. 9, m. 8, (9140 Pokój 

ad Komuni ERES , raz. Posada stała. Zgłosz. | dom z ogrodem, wolnem panu. Ugory 20, m.8. (9120 | 

Jan Heidner, ul Dacie: Dywan em Radecki Antoni, Kołłątaja, | mieszkaniem. Adr. wskaże _3-pokojowe j 

wa 7. > 5480 | sprzedam * Warmińskie. Potrzebni Gayo, ARE Ap (8118 | komłortowe wynajmę. TEN TESE 

AA (5419 | czeladnicy szewscy na mę- Sniadeckich 12. (5420 | komfortowe pokoje, elek- | 

wózki _ (181 | ska, szytą, Poniatowakie | onnieę wę kaahni za- poaza Gaz al wanie kuchni. Cieszkow 

2. 3 å ki. (5440 Į UCZ 2 S - | poszukuję dzierżaw dla re- A s y: j 

dziecięce najnowsze mo- Syplalkę SR. een Otto mg i raz i służąca od pierwsze- flektantów. Gozimirski, Ino- 7 OF atari R pe e UOR oxi i 

| 


mało nżywaną jadalkę ko- 


bać To u ea ra rzystnie sprzedam. Lipo- Dziewczyna O. Zgłoszenia Lepper, wrocław, Mikołaja 30. (9159 Wiad: Cieszkowskiego 20, EEE AE - ; 
ó wa 12, prawo. (5428|do wszystkich prac do- oznańska 10. 6128] ————————- | biuro. 5435 : 
sę N , mowych, która pierze, pra- Zakład (9145 ( RÓŻNE ) r | 
( SPRZEDAŻE 5 Rower «  |suje potrzebna. Gdańska Uczennica gr, | fotograficzny z mieszka- Mieszkanie YZ J 
; : ; sprzedam tanio. Gdań- | nr. 32, m. 11. (9137 ję ee w E niem, dobrze zaprowadzo- | komfortowe wy najmę. Anodówki 

Wilie ska 103. (5424 wskaże Wziennik. ( ny dla dobrego fotografa Długa 5. (9132 | Balta 100 volt zł, 13.50 — 
komfortową, piętr., prze- Krawcowa (5437 jest do wynajęcia. Gru- 120 v. 15,50 — 150 v. 20.00. 
śliczny ogród owocowy €zujnego potrzebna. Herm. Fran- POSAD dziądz, Groblowa 50, m. 3. „3 pokoje . | „Akumulator”, Marszałka 

tanio sprzedam zaraz. To- | wilka sprzedam. Karpac- | kego, skład kapeluszy. POSZUKUJĄ kuchnia do wynajęcia. | Focha 34, (64185 4 

ruńska 112. (9119 | ka 5, skład. (9116 Skład Fordońska 14. (9109 
Potrzebna (214t Elektromonter wyrobów tytoniowych, Oddam (5408 


Ę 6 MSP 
ziemi, budynki nowe, 
ogród, inwentarz żywy, 
„martwy sprzedam. Nowic- 
ki, Niwy, poczta Osielsko, 
pow. Bydgoszcz. (5411 


2 konie 
robocze zarąz na sprzedaż. 
Św. Trójcy 15. (9134 


Fiat 503 
torpedo w dobrym stanie, 
opony nowe, światło elek- 


krawcowa w dom. Sta- 
wińska, Kościuszki 25. 


Bufetowa 
młoda, przystojna potrze- 
bna do bufetu i obsługi 
gości. Jackowskiego 15, 


sumienny, po wojsku, ka- 
waler poszukuje posady, 
za skromnem wynagro- 
dzeniem, miejscowość obo- 
jętna. Zgłoszenia Dzien. 
Bydg. „Pracowity”. (9117 


galanterji i papieru przy 
ulicy Gdańskiej wydzier- 
żawię. Towar do przeję- 
cia. Adres wskaże admini- 
stracja. (5414 


Wynajmę 
2 pokoje kuchnię. Jachci- 
ce, Średnia 3. (5432 


g POKOJE 
WOLNE ; 


dziecko za własne. Adres 
wskaże filja Dzien. Bydg. 


Kermo YA 


Sprzedam (9126 |tryczne Bosch'a z gwaran- | restauracja. (9112) | Mistrz (9115| fabryczne 300 kw. m. do m zp Kawaler 
dom ster w aE jk sprzedam korzystnie, piekarski poszukuje po- wyBniĘcU Gdańska 67,|.. „. Pokój (5481 | lat 24 katolik, „urzędnik, 
cena 8.000. Warzecha Byd- | Zgłosz. tel. 1825. (9111 Służaąca | sady jako kierownik lub mieszk. 4, (65416 | Sienkiewicza 16, m.15. | zapozna pannę sympatycz- 
goszcz, Hotel Pomorski. która umie gotować i ko- | piecowy. Zgłoszenia do 4 ną do lat 23 w celu ma- 

Sprzedam cha dzieci potrzebna. UI.| Dzien. Bydg. pod „W. D. Pokój „| trymonjalnym. Dyskrecja 

Jadalnie (9127| korzystnie używane meble | Wawrzyniaka 12. (9ł22 - MIESZKANIA umebl, Dolina 6, m, 5. (9136 | zapewniona. Oferty z do- 
sypialnie bardzo tanio| Hetmańska 18, m.4. (5415 „ Szofer AA ——-----—-—  |lączeniem fotogratji Dz. 
sprzedam. Kaszubska 9. Dziewczyna ogrodnik poszukuje po- Pokój Bydg. Gdynia. (9146 


Maszyna (5425 


do posługi domowej po- 


sady, kilkoletnia praktyka 


Poszukuje 


i kuchnia umebl. do wy- 


Sypialni Singera bębenkowa, gabi- |trzebna. Śniadeckich 47,| dobre świadectwa. Gu- k J . |najęcia. Adres wskaże AA ; 
E ana sprze- BE stół oa cad mieszk, 2. (5412 | mowski Toruń, Winnica | 2—3 hornir zz Dzien. Bydg. (9114 Czytajcie j 
dam. Stolarnia, Garbary | ciąg. kanapa do spania nr. 25, (9148 D „WP Sa 22 PE - y 
neis (9135 | tanio. Śniadeckich 24, m, 4. Zawijaczki —— - zien. „2—3”, ( Pokó m 3 A 

nnn | GO drOpsÓw tylko wę Czeladnik Podwale 9. (9113 Z! en ni z 

Pianino Plandeki listki, umiejące szybko za- | piekarski poszukuje po- Urzednik Zi I 
czarne krzyżowe jak nowe | używane ma tanio do od- wijać poszukuje natych- | sady. Miejscowość obojęt- | etatowy poszukuje 2 po- > Tani i i a 
sprzedam. Melchiora | dania Świętosławski, 8-go | miast -„Akra”, Dworco- | na. Zgłoszenia filja Dzien. | koje, kuchnię. Oferty filja okój. Wróblewska, Plac ý g Ó$ l | 
Wierzbickiego, skład. (9121 i Maja 12, . (5417 ! wa 42, ‘(54361 „Czeladnik”; (5422! Urzędnik”, {5418 * Piastowski 4.: (5438 ; s | 
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| - „DZIENNIK BYDGOSKI" piątek, dnia 19 maja 1933 r. hi Wył 


Str. 12. Nr. 115. 


"= 


Podwozie ciężarowe 


CHEVROLET 


4 cylind. gotowe do jazdy 
w dobrym stanie (8647 


zł 1.850— 


również i z karoserją, 


i Stadie - Automobile 


p. Z0.0. 
ul. Gdańska. Tel. 1602 


rum i 


W dniu 17 maja br. o godz. 4,30 pożegnał się nagle z tym 
światem Prezes Dzielnicy Pomorskiej Sokołów Ś. p. NĄ 


Druh Dr. Stanisław Skąpski 


w 68-cim roku Życia. : 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 21 maja br. o godz. 15 
z domu żałoby przy uł. Bydgoskiej 80. - W Zmarłym Ś. p. dh. dr. 
Skąpskim traci Sokolstwo Pomorza męża kryształowego charakte- 
ru i niezmordowanego pracownika na niwie sokołej w której to 
służbie przetrwał od lat młodzieńczych, aż do zgonu. 

Czołem |! Jego świetlanej pamięci. 

Uprasza się o wzięcie licznego udziału delegacji wszystkich 
okręgów ze sztandarami w ostatniej ziemskiej pielgrzymce uie- 
odżałowanego nam ś. p. Prezesa. (9151 


Przewodnictwo Dzielnicy Pomorskiej Związku Tow. pimn. „Sokół“ w Polsce 


AEN OD 


W srodę, : dnia 17 maja 1933 r. o godz. 4.30 zmarł nagle. 
mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec i ojczym śp. 


Dr. Stanisław Antoni Jelita- kapo 


adwokat 
przeżywszy lat 62, o czem donoszą w głębokim smutku pogrążeni 


Żona, córka i pasierbica. 


Toruń, dnia 17 maja 1983 r. 


7 pokojowe 


| mieszkanie 


łazienka, winda, cens 
traine ogrzewanie w 
centrum miasta od 1. 7. 
do wynajęcia. Zgłoszenia 
pod „A. T. 100”. (9157 


i Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 21 maja br. 
o godz. 15-ej z domu żałoby Toruń, ul. Bydgoska 80. Msza św. 
żałobna odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. o godzinie 8.30 

w kościele N. Marji Panny. (9150 


+1 142%; 


Baczność Elektrownie! 


P. T. PP. Instalatorzy i Fabryki 
Rozszerzając zakres swej działalności, objęliśmy 
zastępstwo Fabryki aparatów i liczników elek- 
trycznych K. Szpotański i Ska, Sp. Akc. w War- 
szawie. Również posiadamy zastępstwo Fabryki 
grzejników i żelazek elektr. „Kontakt* we Lwowie. 
Oferujemy wyroby powyższych fabryk po ce- 
nach fabrycznych. — Przy naszej firmie urucho= 
mione są następujące Składy Konsygnacyjne: 


1. R. MARCINIAK Sp. Akc., Fabryka żyrandoli i opr. elektr. Warszawa” 
2.K.SZPOTAŃSKI i Ska $. A., Fabr. apar. i liczników elektr. Warszawa: 
4. „KOIITAKT” Sp. z o. o., Fabryka grzejników elektr. Lwów. 

A. „KAREL Sp. Akc., Fabryka przewodów, Warszawa. 

5. „ERGS“ Sp. z 0. 0., Fabryka akumulatorów, Warszawa. 

6. „WOLTAR” Sp. Akc., Wentylatory i goła miedź, Warszawa. 


Pozatem dostarczamy pó cenach ściśle fa- 
brycznych wszelkie przewody (gołe i izolowane), 
rurki izolacyjne, żarówki (Tungsram) materjały 
instalacyjne oraz wszelkie akcesorja elektro 


i radjotechniczna. 
MM. Miauzefnalicuic 
Hurtownia Elektrotechniczna Sp. z 0. 0, 


b. I. członek Grudziądzkiego Wydz. Pow. w odrodzonej Polsce oraz b. dyrektor taks gradowych „Vesty” 
` przeżywszy lat 71. 
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 maja 1933r. o godzinie 9-tej w Radzynie. 


W smutku pogrążona 


9143) Rodzina. 


Osobnych zawiadomień się nie wysyła. 


+ 3 


1938 r. rozstał się z tym światem śp, 


Merjan Paszośćć 


były dyrektor taks gradowych. 


j W Zmarłym straciła nasza Instytucja długoletniego, gorliwego 
i serdecznie oddanego przedstawiciela o kryształowym charakterze. 


We wtorek, dnia 16 maja 


9160) Bydgoszcz, Długa 6, tel. 13-43, 


Pamięć zasłużonego Zmarłego nie wygaśnie wśród nas. 
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 maja 1933 r. o. godzi- 


«| 


9 
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nie 9-ej w Radzynie. Jeszcze tylko parę dmi 


czarować będzie swą piękną muzyką 
zespół światowej sławy 


„WeSsSiaa* 
Tow, Wzajemnych Ubezpiecz. od Ognia i Gradobicia 


9144) Oddział Pomorski. 


Artura Golda | Jerzego Polejshunskiego. 


5423 


W programie między innemi: 
„ nieśmiertelny boston „Opjum“ A. Golda 
„ potężne liryczne tango „Bez słów“ Marjana Łebkowskiego 


Materace 
wyściełane i sprężynowe 
najkorzystniej w Magazy- 
nie materaców, Dworceo- 
wa 46. (8209 


PO pa 


wykonuje szybko i tanio 
DRUKARNIA BYDGOSKA S.A. 
Bydgoszcz, ul. Poznańska 21-14. 


oraz 
3. cudowna „Bajka“ znanego piosenkarza Igo Kranowskiego. 


OOMIIWOA KU MMAANUKTNENUWKAUKUIWNAUNANANOWMAWNAMINOWOWAYE 
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9142 


ni 


=BEUUUTOUEUT OPEL OU EEEE EELE TETELI ETNI 


Klepsydr 


. Dzien. Bydg. 


m r 


i czyszczenie kapeluszy. 
Pomorska 35. (6245 


Kupiłeś 
na niedzielę filmy i kli- 
sze u.Żakaszewskiego w 
Centrali Optycznej, Gdań- 
ska 9, . (5575 


„ Obuwie 
najtaniej. Jezuicka 10.(9158 


Sprzedam 


Orkiestra 


2 elewki - (535 


cegłę, Podgórna 26. (9155 | (kwartet) potrzebna od 1. przyjmę do kuchni gospo- 


KUPNA 2 
Posiadłość 
ziemską do 50 mórg do- 
brej średniej ziemi, ma- 
sywne budynki, przy lesie, 
szosie i kolei w pobliżu 
Bydgoszczy, nadającą się 
na letnisko, poszukuję ce- 
łem kupna. Oferty z po- 
daniem ceny do „Agencji 
Reklamy Prasowej” Dwor- 


ZANE | cowa54 pod „P. 330". (0049 
KC erze Ji aha iR EANN 


|, Sprzedam 
nieruchomość. Podgórna 


Motor 
kupię, 389 volt, prąd 
zmienny, 2 do 6. konny. 


lub 15/VI. br. na 


letni. Oferty szczegółowe 
Dziennika 
Bydgoskiego Gdynia pod 


do oddziału 


„Orkiestra". 


sezon | darstwa domowego, Elew- 
ki płacą miesięcznie 25 zł. 
Dostają utrzymanie, pokój 
Zgłosz, Woronowicz, Wi- 


(9910 | tosław pow. Wyrzysk. 


Kucharz 


kucharka - kawiarka po- 
trzebne do większego lo- 


kalu nad morzem. 


szenia z fotografją doi 
Bydgoskiego 
Gdynia pod „Sezon” 


Dziennika 


fryzjerkę potrzebuję za- 
raz. Inowrocław, Pl. Kla- 


sztorny 4. 


Bufetowa (5331 
dzielna, rutynowana, pier- 
wszorzędne referencje po- 
szukuje posady w kawiar- 
ni, restauracji. Of. Dzien. 
Bydg. Toruń „Bufetowa', 


W POSADY 
Ą__ POSZUKUJĄ 


Zgło- | 


. (9045 


(9158 


ge. 
ZWRACAĆ UWAGE NA NOWE OPAKOWANIE 


Dekorator 
ekspedjentbranży tekstyl- 
nej z wieloletnią praktyi 
ką z pierwszorzędnem- 
referencjami poszukuje 
posady. Dziennik Bydgo- 
ski, Gdynia. (9028 


inteligentna (9164 


uczciwa panienka z trzy: | gam 


letnią praktyką poszukuje 
posady w składzie obu- 
wia, najchętniej z wolnem 
utrzymaniem,miejscowość 
obojętna. łask, zgłosz. do 


Dzien. Bydg. pod „Lat 18”, 
( DZIERŻAWY ) 


ityn 


wodny poszukuję celem 


ierzawy. Zgł. ki 
sat (0154 |ilerkujek, Budowa Kaja Saaai, ela Po 
ków, Promenada 1. Tele- morski, Dziemiany. (9163 


Uwaga! 
Składy żelaza! Z likwida- 
cji tanio na sprzedaż stry- 
chołki, oryginalne Bata- 
via, dziabki do buraków 
i zboża. gwoździe budo- 
wlane okrągłe. Oferty pod 
„Okazja żelazna” do.eksp. 
(9156 

| Sprzedam 
list hipoteczny, na 10.000 
zł w złocie, oraz oprocen- 
towaniem za 9.000 zł, no- 
wo budowanego budynku 
wartości 18,000 zł. Zgł. do 
Dz. Bydg. pod „H. 10”,(9152 


Resłaurację 
kawiarnię, koncesja, salka 
mieszkanie sprzedam. 
„Oaza Dabrowskiego 
53/55, „Poznań. (9086 


l 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc w Bydgoszcz 


L4 


fon 98. (9165 


"NS 


o SA Y ad 
"WOLNE ; 


Okazja. 
Mam samochód i jestem 
szoferern, poszukuję wo- 
jażera możliwie szofera z 
kaucją około 1000 zł. za- 
prowadzonego na artyku- 
ły cukiernicze celem 
wspólnego handlu. Oferty 
do filji Dzien. Bydg. pod 
„Interes”. (5434 


Portjer 
z gotówką potrzebny do 
hotelu nad morzem. Oferty 
do oddziału Dziennika 
Bydgoskiego Gdynia pod 
„Portjer”. , „> : (9009 


szer. 67 mm. 


4 


htolytonia 


Specjalno 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam,, 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, dzożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250%, dopłaty. 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. 
pi Konto czekówe: P. K, O. 203713 Poznań. 


OPRAWY KSIĄŻEK 


Poznańska 12-14 


oraz wszelkie prace wchodzące 
w zakres introligatorstwa wyko- 
nuje starannie, szybko i tanio 


Drukarni Bydgoskiej 6... 


(Wyd. „Dziennika Bydgoskiego”) 
Telef.: 315, 316, 326, 1374. 
ść: Oprawa roczników. 


Młyn 
wodny celem dzierżawy 
lub kupna poszakuję. Of. 
do Dzien, Bydg. pod. nr. 
„5507. (9162 


Skład (9161 
zakupu i sprzedaży uży- 
wanych rzeczy jedyny 
w pow. mieście wydzier- 
żawię, 60,— zł. do objęcia 
2—3.000. Of. dò Dz. Bydg. 
pod „Skład okazyjny”. 


MIESZKANIA 8 
/ SZUKA j 
Mieszkania 
4 lub 5-cio pokojowego, 
szuka urzędnik prywatny 
na stałem stanowisku. Of. 


proszę pod „Z. M.” do 
Dzien. Bydg. (8478 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., 


1 czerwca do wynajęcia. | Świnie, krowy dają więcej 
Śniadeckich 25. mleka, kury niosą pilniej. 


(5376 (9149 


Żądać wszędzie. 


266 


Jl . 


ih „Trienni Byd 


Karykatury z Niemiec. 


| i ostrzeżenie ! 
Mieszkanie "Tylko Centralina Micha- 
5 pokojowe, 3 piętro od|łowskiego tuczy szybko 


Czterolatka Hitlera. 


w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 


Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki, 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu, 

— Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 208, 
— Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


drożej, 


LA 


y. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanislaw Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni 


